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Tego roczni laureaci 
MIĘDZYNARODOWYCH 
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Gtos· ROBOTNICZY 
Z frontu tvalki o plan 

.ZPB im. ·Marchlewskiego , 

NAGROD POROJU ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONE:J PARTII ROBOTNJCZEJ 

Nl't 149 (2779) ROK IX ŁODt, WTOl'IEK, 23 CZERWCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 
nadal · przoduiq 

BUDAPESZT, 22. 8. ----------·-----·--------------------- Sukces, jaki odniosła w 1obotę, 20 bm., zaloga przędza!. 
ni cienkoprzędnej, poderwał do jeszcze bardziej wzmożo­
nej pracy całą ia!ogę ZP.B im. Marcląlewskiego. 

Na końcowym posiedzeniu Swlatowej Rady :Pokoju 
ezłonek Biura SRP, pani Branca Fialho wniosta na zatwier­
dzenie sesji uchwalę jury w sprawie przyznani.a Między­
narodowych Nagród Pokoju i zlotych medali. 

Jury, w skład którego 
wchodzili: Pierre Cot (prze­
wodniczący) oraz Wanda Wa­
łilewska, Mao Tung, Gabriel 
d'Arboussier, Jorge Amado, 
Hewlett Johnson, Art bur 
Lundkvist, Jan Mukarżewski 
l Heriberto Jara (czlonkowie), 
obradowało w dniach 10, 11 i 
12 grudnia 19-02 r. 

Jury przyznało Honorow;i 
Nagrodę pokoju poecie i bo· 
haterowi narodowemu Bułga­
rii poległemu w walce z hi· 
'tleryzmem - Nikole Wanca­
rowowi. 

Ponadto :!:lote medale przy­
znano: karykaturzyście fl'im­
cuskiemu Jeanowi Effelowi; 
poecie czechosłowackiemu 
Wit~lawowi Nezvalowi- za 
poemat „Pieśń pokoju"; pisa­
i:zowi angielskiemu Jamesowi 
Aldridge'owi za powieść „Dy-. 
piernata"; muzykowi braży­
!ijskiemu Claudio Santore -
za symfonię „Pieśń mi.łości · I 
pokoju"; powieściopisarce ar­
gentyńskiej Marii Rose Oli­
ver - za działalność w Obro.­
nie pokoju~ japońskim arty­
stom - malarzom Tosiko A­
kamatsu i lri Maruki - za 
cykl obrazów „Sceny bombar­
dowania atomowego"; rzeź­
biarzowi francuskiemu Geor­
ges Salendre'ówi za Jego dzie­
ła artystyczne, służące spra­
wie pokoju,; pisarzowi irań­
skiemu Alawl Bozorgowi -
za książkę · „Namełta"; rzeź­
biarzowi rumuńskiemu Stefa­
nowi Ciorvassy - za rzeźbę 
w drzewie „Koreańczycy''; 
poecie wenezuelskiemu Carlo­
sowi Augusto Leonowi - za 
poematy o pokoju; doktorowi 
prawa Luisowi Carlosowi Per­
ezowi (Kolumbia) - za dzia­
łalność w obronie pokoju ~ 
rzeźbiarzowi fińskiemu Waine 
Aaltonenowi za rzeżbę 
,,Pokój". 

19-21 bm 
obradowało 

w Warszawie 
kierournicfwo 

zrzeszenia 

Plan ~ociny do 18~111 
wykona zaloia ŁZPW 

W poniedziałek już o godz. 8 darów, aby móc w dalszym 
rano kierownik przędzalni od- ciągu szczycić się mianem 
padkowej Ciesielski zameldo- przodującego zakl~du 
wał dyrektorowi naczelnemu • • • 
tow. Nowakowi o zwycięskim Im. 

Bohaterska załoga ZPB wyko~niu planu półrocznego. Marchlewskiego wyrażnie 
- A więc jesteśmy na dru- przewodzi wszystkim zakła­

gim miejscu - mówił w pól go:. dom włókienniczym w walce 
dziny późnie.1 przodu,iący maj. o pełną i przedterminową re. 
ster Bartnicki. - Słowa da- alizację planu półrocznego. 
nego partii dotrzymąliśmy, · Niewiele ustępują ,iej załogi 

zw. zaw. włókniarzy 

Milidzynarodowe Nagrody 
Pokoju przyznano: poecie 

WARSZAWA, 22. 6. 

W dnl~ch 19-21 czerwca br. 
odbyło się w Warszawie po­
siedzenie kierownictwa Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego i Odzieżowego -
jednego z departamentów za­
wódowych światowej Federa­
cji ZwiąŻków Zawodowych. 

Dla ucztzenia 22 Lipca 
Około godziny 10 • ząmeldo- ZPB im. Dubois, ZPB w Pa. 

wała o wykonaniu planu pól. bianicach, ZPB im. Armii Lu. 
rocznego załoga tkalni. do.we.i czy ZPB im. Dzierżyń. 

W ZPB iin. Marchlewskie- skiego. Z wielkim powodze­
go już trzy oddziały wykonały niem odrabiają iaległości is 
zgodnie ż przyrzeczeniem pia- poprzedniCh miesięcy ZPB· 
ny półroczne. Według obliczeń im. I Dywizji Kościu~zkow­
w środę dokonają tego samego skiej, które z n:idwvżką wv­
załogi przędzalni średnioprzęd- konały plan za 20 dni czerw­
nej i wykończalni. Cały za- ca (przędzalnia średnjoprzęd­
kład zacznie pracować na po. na - 102,5 proc., tkalnia -
czet drug.iego półrocza, aby lOt,4 proc.). 

francuskiemu Paulowi Eluar­
dowi za twórczość i działal­
no.ść w obronie pokoju; uczo­
nemu amerykańskiemu w. E. 
B. Dubois za działalność w o­
bronie pokoju; reżyserom nie­
mleckim Martinowi Hellber­
gowi oraz Kurtowi l · Żannie 
Stern za film „Skazana wios­
ka"; powieściopisarzowi is­
landzkiemu Halldorowi· Lax­
nessowi za działalność literac­
ką w służbie pokoju; artyście 
-grafikowi meksykańskiemu 
Leopoldowi Mendezowi i je­
go współpracownikom w „Tal­
ler de Grafica Popular" za ich 
dzieła służące sprawie pokoju; 
pisarzowi hinduskiemu Mulk 
Radis Anandowi za jego dzie­
ła poświęcone sprawie pokoju. 

klasa· robotnicza Łodzi 
• 

Na posiedzeniu omówion0 
sprawozdanie złożone przez se­
kretarza generalnego zrzesze­
nia - Irenę Piwowarską z 
działalności międzynarodowe­
go zrzeszenia z.a okres po II 
międzynarodowej konferencji 
włókniarzy i odzieżowców, 
która odbvła się w Berlinie w 
paździe1'1liku 1952 r. i ustalono 
środki dalszego wzmocnienia 
działalności zrzeszenia, szcze­
gólnie w dziedzinie przygoto­
wań do III Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych. 

przyspiesza rytm pracy tak jak to postanowiła załoga, Łącznie za dwie minione de­
Podejmując zobowiązania dla kady przędzalnie oienkoprzęd­
uczczenia 22 Lipca, jak na.i- ne pr.zemysłu bawełnianego 
bardzie.i skrócić termin reali- zrealizowały PfZYP•dAjące na . 
zacji planu rocznego, nikomu nie zadania w 100,8 proc., 
nie oddać raz zdobytych sztan- pr?.ędzalnie średnioprzędne -Coraz więcej napływa zobowiązań, coraz więcej załóg ------------­

odpowiada na apel budowniczych huty ' im. Bolesława 
B.ieruta w Częstochowie. Zwiększoną wydajnością pracy, ra­
cjonalną gospodarką surowcem i materiałami pomocniczy­
mi, tysiącami kilogramów ·i metrów dodatkowo wyprodu­
kowanej przędzy i tkanin, zobowiązaniami o przedtermino­
wym wykonaniu planów rocznych · czczą masy pracu jące 
Łt>dzi i województwa łódzkiego święto 22 Lipca i pierwszą 
rocznicę uchwaleri'ia Konstytucji Polskiej RzeczyP9spohtej 
Ludowej. · 

Każda z przyznanych 6 na­
gród wynosi 2.500 tys. fran­
ków. 

Uczestnicy sesji jednomyśl­
nie zaaprobowali uchwał~ ju­
ry. 

Manifestacyjny pogrzeb 
Ethel i Juliusa R senbergów 
ofiar 
histerii 
wojennej 

·w USA 
NOWY JORK, 22. ~. 

W niedzielę, 21 bm„ odbył slę 'w Nowym rzeb ofiar amerykańskiej hi-
sterii wojennej - Juliusa i Ethel Rosenbergów. W cią ostatnich kilk1;1 godzin w ~ie­
dzielę przed trumnami Rosenbergów, wystawionymi w ·mu pogrzebowym, przedefilo­
wało przeszło IO tys. osób. Trumny ofiar „sprawiedliwośc amerykańskiej tonęły w po­
wodzi niezliczonych wieńców i wiązanek kwiatów. 

Fakty demaskują 
prowokalorów 

Pismo gen. mjr. Dibrowy 

Po naboteństwle żałobnym 
·przemówienie wygłosił obroń­
. ,ca zamordowanych, adwokat 
B loch, oświadczając, iż Rosen­
bergowie padli ofiarą zbrodni, 
którą uplanowała wojskowa 
dyktatura ukrywająca się pod 
ywilnym płaszczykiem. Skla­
ając hołd pamięci Rosenber­
ów, Bloch podkreśli!, iż dali 
ni przykład godnego podzi­
u bohaterstwa i odwagi. Na-

DNIA 18 CZERWCA KOMENDANCI ZACHODNICH ępnie przemawiał przewod-
SEKTORóW BERLINA PRZESŁALI ZAADRESOWANE cząt7 Amerykańskiego Ko-
DO S. A. DTENGINA PISMA W ZWIĄZKU Z JNCYDEN- itelu Obrony Rosenbergów, 
TAM! .µLICZNYMI, JAKIE MIAŁY MIEJSCE WE ainAn, stwierdzając, że na-
WSCHOQNIM SEKTORZE BERLINA ·DNIA 17 CZERWCA. amerykański musi konty-

W związku z tym dnia 20 czerwca komendant wojsko- ować walkę o ideały, za 
wy sektora wschodniego Berlina generał - major Dibrowa, t•e zginęli Rosenbergowie. 
wystosował identyczne pisma · do komendantów Berlina: I stor protestancki z· Kanady 
amerykańskiego, angielskiego l francuskiego, w których czy- , rtridge podkreślił: „Ro-

s 1 bergowie · zginęli w imię 
tamy m. in.: i alóW ludzkości, prawdy i 
Potwierdzając odbiór pisma we w sektorze radzieckim s awiedliwości". 

z dnia 18 czerwca, uważam za Berlina kro.ki były absolutnie rumny ze zwłokami mal~ 
\tanieczne zwrócić Pana uwa- niezbędne w celu poł?żenla ż <ÓW Rosenbergów, owinię­
gę na fakt, że • wydarzenia w kresu podpalenlo111 i innym te „ sztandary amerykańskie, 
Berlinie w dniu 17 czerwca awanturom, dokonywan~m zebane zqstaly na cmen­
przedstawione zostały w Pa- przez nasłane z zachodnich ta u Wellwood w Nowym 
na piśm ie w fałszywym świe- sektorów Berlina grupy pro- Jo u. 

Liczne zobowiązania podjęła 
na wczorajszej masówce zało­
ga Łódzkich Zakładów P„rze. 
mys!u Wełnianego. #:akh,d ja. 
ko całość wykona plan rocz. 
ny do 16 grudnia. Między in­
nymi przodująca prządka An. 
na Lefik, która od 5 · maja 
pracuje już na poczet drugie. 
go półrocza, postanowila w\'. 
konać swe roczne zadania do 
26 października. 

Wiele robotnic I robotników 
zobowiązało się podnieść ja. 
kość produkcji i dawać wy_ 
łącznie przędzę bezbrakową. 
Spośród 7 brygad m>()dzie-

żowych, które włączyły się do 
ruchu zobow iązaniowego wy_ 
bija się zespół .Henryki Mech 
z przędzalni a~ielskiej. który 
do końc-a roku wyprodukuje 
650 kg przędzy ponao plan 

I oraz zmniejszy brali.i o I proc. 
Idąc śladem oddziałów pro_ 

dukcyjnycb szereg ~e11nych 
zobowiązań podjął dzi ał plów­
nego mechanika. I tak biyga­
dy remontowe przy~p1eszą 
wykonanie planu •emuntów 
oraz. poprawią kh jakość. Ob­
sługa kotlowr1i postanowlła 
zaoszczędzić 25 ton miatu wę­
glowego miesięcznie. 

l'LAN ROCZNY 
PRZED TERMINEM 

Przodująca tkaczko Miche_ 
lina Wieczorkiewicz n<1pisała 
na niewielkie.I ka:·tce: 

- Plan półroczny wvkona. 
łam 22 maja. Dla ucz(;zt:nia 
dziewiątej rocznicy powst;,nia 
Polski Ludowej i pierws1"j 
rocznicy uchwalenia Kon8tY­
tucji1 łączę się z całą 'da~ą ro. 
botniczą w walce o priedter. 
minowe wykonanie Phnu 6-
letniego I postanawiam plan 
roczny wykonać do dnia 30 li. 
stopa da. . 

Z tym zobowiązaniem Ml_ 
chalina Wieczorkiewicz puy_ 
szla na masówkę. 

Krótkie przemówien~e dy. 
rektora ZPB im. :farnama, 
tow. Grzesiaka, co chwila 
przerywane było oknykami 
na cześć ..Pierwszego Budow. 
niczego . Polski Ludowej - · 
Bolesława Bieruta, na cześć 
pokoju 

- Plerwsiy meldunek o 
podjęciu zobowiązania tłożyla 
Michalina Wieczorkiewicz. Z 
sali padł okrzyk - ·,,Niech 
żyją przodownicy pracy!". 
Podchwyciły go setki głosów. 

Mąż zaufania, Ann:i Ze. 
krzewska, w imieniu całej 
grupy przyrzekła, te codzien. 
nle, do końca roku, dawać bę. 
dą 1 kg przędzy ponad plan. 

Ogólnie załoga wraz i kie. 
rownictwem zakładu posta-
nowiła, :te: \ 
Wykończalnia zrealiwJe 

roczny plan d~ dnia gr u. tle i kategorycznie odrzucam wokatorów I agentów faszy­
zawarty w tym piśmie protest stowsk!ch. Ustalono, źe ini-
jako pozbawiony wszelkich cJatorzy incydentów na~łani z 
podstaw. Berlina ząchodniego zaopa-

W związku z tym muszę za- trzeni byli w broń i nadawcze 
komunikować, że podjęte 17 aparaty radiowe oraz byli 
czerwca przet władze wojsko- specjalnie przeszkolenL 

\ Nowe wladzt' 
łódzkiej organizacii ZMP 

Sukces 
Barbary 

Hesse-Bukowskiej 

T Jest rzeczą zrozumiałą, te 
sprawcy podpelefi, grabieży I 
Innych Incydentów zostaną 
pociągn!ęcl do odpowiedzial­
ności I surowo ukarani. 

Jeżeli chodzi o przywr6cenle 
łączności między sektorem za­
chodnim i wschodnim aerll­
na, uwaźam Ża konieczne 
zwrócić. Pana uwagę na fakt, 
te radzieckie władze wojsko­
we nie widzą przeszkód w 

W ramach międzynarodowe- przywróceniu komunikacji i 

CZł..ONKOWIE ZARZ.\DU 
Jćefa Bachu! Apolinary liszkowska, Stanisława Kocię-

Bońewk, Eugeniu~z Celnik Je- bu, Je:zy Kult.as,. Alicja Klo~, 
rzy Chabelski, Jadwiga ° Ci- Euge~1a ~roszc~ynska, .Hemy. 

wk Pi t FT k' Ir ka Mikuc, Stanisław Nredziel-
sze a, 0 r 1 ipows 1• .:- ski, Bolesław Łuczak, Stefan 
na . Gagała, Bole~ław Ga~bart, Olszowski, Sabina Pietrasik , 
Wład ław Honkisz, Sta?~sł~w Jerzy Popiel, Czesław Pte­
Izyd<Jezyk, Zbigniew Jozw1c- trzak, Mirosława Tomaszew­
ki, .!trzy Karasiński , Anna ska, Romuald Tomporek. Zdzi­
Kicińslta, Wladysław Klejsta, sław Wachowski i Stef.In 
Junina Kowalska, Maria ·Ki- Wroński. 

C:7.ł..ON~Owm PREZYDIUM 
ZARZĄDU U)DZKJEGO ZMP 

Jerz Chabeiski - przewodniczący, 
HenrJ a Milrnć - wiceprzewodnicząca, 
Stanwaw Niedr.iel~ki - wiceprzewodniczący, 
ZdzisłlW Wachowski - wiceprzewodniczący, 
WlrdY a w Klejsta - członek prezydium, 
Jerzy Popiel - członek prezydium, 

dnia. z.większy ilość tkanin 
pierwszego gatunku o Ul proc. 
i zmniejszy bral<i także o 1,5 
proc. 

Załoga przr:dzalnl wvkona 
plan roczny do 23 grudnia. 

Tkalnia postanowiła wvko­
nać roczny plan o półtora 
dnia przed terminem oraz 
osiągnąć jakość o 6 proc. wyż. 
szą od zaplanowanej. 

Pracownicy. wydztału ruC'hu 
będą remontowelt po 3 krosna 
miesięcznie więcej PrY('OW. 
nicy umysłowi zakładu 78 
godzin poświęcą na czy•zcze. 
nie cewek w przędzalni. 

WZYWAMY DO 
WSPO.ŁZA WÓDNICTWA 

Celem ucz.c-1.enła 9 rot'znlcy 
Pl{ WN i I rocznicy Konsty­
tll<!j! Pol~kiej Rzeczyp,•spol!. 
tej Ludowej załoga Z W ANN­
A- I I podjęła SZ<!ł el! zohr1wią_ 
zań . które umożli wlą 1rea łi­
zowanl'? roc-mel(o planu prz!'d I 
terminem. tj. do Jnia IO gru. 
dnia. Większoś~ bryg<1d t ro­
botnik.ów podjęła .tpel Wikto. 
ra Saja. 

Prac-ownicy sekcji npraro. 
weń technologkz11ych ~ dzia. 
łu głownego technologa pra­
gnąc w jak na.iwiększym •top_ 
niu przyczynić się do szyb­
kiego wvkonania zamówień 
dla Nowej Huty postanowili 
skrocić czas opracowania do. 
kumentacji technolo(oticznej 
aparatu WP-5100 o lO dni. • 

W dziale narzędziowni zor­
ganizowana zostanie brygada 
młodziezowa, która wspólza­
wodniczyć będzie <) tytuł Pio­
niera · Budownictwa Socjali. 
stycznego. Praco-Nnky labo. 
ratorium opracują w bm. In_ 
strukcję kontroli i odbioru 
technicznego wyłącznik.a 
WSS-400 oraz w ciągu HI 
kwartału udzielą pomocy 
Dzialowi Kontroli w odbiorze 
aparatów WSS dla Nowej 
Huty. 

Podejmując :i:obowlą:r:ania 
załoga ZWANN.A-11 we. 
zwała jednocześnie do wspó! • . 
zawcdnictwa wszystkie zak.a_ 
dy metalowe w Lodz.i. · 

DOTRZYMAJĄ 
TERMIN O W 

Sukces Elektrowni Łódzkiej, 
która przed terminem wyko­
nała plan półroczny, zmob1li -
wwal zafogę do jeszcze wy­
dajniejszej pracy. Ponad . 75 
procent załogi podjęło zobo­
wiązania dla uczczenia dzie­
wiątej rocznicy ogłoszenia Ma­
nifestu PKWN i I rocznicy 
uchwalenla Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo. 
wej. Pracownicy Elektrowni 
postanowili przede wszystkim 
utrzymać do końca roku za­
t:lanowaną średnią moc dyspo­
~ycyjną, dotrzymać terminów 
kapitalnych remontów oraz 
przyśpieszyć ich wykonanie, a­
by w ten sposób jak najlepiej 
W) wiązać się ze swoich obo­
wiązków. 

Pinay 
- znów kandydat3m 
na • prPm1era 

PARYZ 
Jak donosi agencja France 

Presse, prezydent Auriol po­
wierzy! niezależnemu konser­
watyście · Antoine Pinay'owi 
misję sformowania . nowego 

go konkul'SU muiycznego im. lnnej łącznoścJ między obu 
Marg11er•te Long l Jacques sektorami miasta. pod warun­
Thibaud polska planistka k iem, te komendanci trzech 
Barb~ ra f:csse-Bukowska o- mocarstw w Berlinie zachod­
aiągm;!a waczny sukces, zdo· nim podejmą wszystkie nie­
bywaj4l specjalną nagrodę zbędne kroki, gwarantujące, 
choptn\;woką. j że położony będzie kres nasy-

W ogolnei kl;isyfikacjl kon- laniu do Berlina wschodnie- . 
kursu H<.>!>se-Bukowska zdo-

1 
go prowokatorńw . I Innych j 

była phi tą nagrodę. elementów zbrodmczycb. 

Anna f<icińska - członek prezydium, 
Stanisław Izydorczyk - członek prezydium, 
Eugeniusz Celnik - . członek prezydium, I rządu. Pini:ly miał udzie­

lić odpowjedzi w 1 poniedzia­
łek po oolullniu. 

• 

w 100.8 proc., przędzalnie od­
padkowe - w 99.6 proc':, a 
tkalnie - w 100.9 proc. 

Jak z tego wynika. przę­
dzalnie odpadkowe nieco od­
stałv ł w bieżących dniach 
powinny one I to bardzo 
znacznie zwiększyć swą- pro­
dukcję. Nie nadążają także 
za innymi takie zakłady. jak 
Pr7.edzalnia cienkoprzedna i 
średnioprzedna Za kładu „A'' 
ZPB lm. Stalina, Zakład „C'' 
ZPB im. StRlina. nrzędzalnia · 
śrPrlnloorr.PdM ZPR im. O­
krzei. przedza!nla cienko1)rzę­
dna WZPB 1 Maja, ZPB w 
Zgierzu I ZPB w Zelowie. 

Załogi zakładów przemysht 
wełnianego z terent1 Łodzi 'za 
dwie dekady cr.erwca o~iąg.­
nęly następu.iące wvniki: 
pt'Zędzalnie czesankowe • -
107,2 proc., przedzaln ie ' z~ze­
bne - 101 proc., tkalnie -
102,l proc. ' 

• • • 

- Przyjemnie jest pracować ;uż w ·czerwcu na poczet 
l ·pca - mówi prządka z przędzalni cienkoprzędne; ZFB 
im Marchlewskiel!P· Genow~fo Miłek. - ·Sukces ten nie 
przyszedł nam wcale tatwo. Ale nasz zaVał do pracy byl 
wielki i daliśmy radę, przeiwyciężajqc wszystkie trud­
ności. Teraz musimy walczyć (, zwycięskie wykonanie 

· planu Tocznego. · 

Nieustannie n:iplywają mel„ 
dunki o pr1edtermin11wej re­
a lizacjl planów płilrocznych. 
W o'tatnich dniach zadania 
pierwszego I drul(le1m kwar. 
talu zrealir.owaly mh:dzy In­
nymi: Południowo - Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Jedwabni­
czego. przędzalnia · clenko­
przedna ZPB w Ozorkowie, 
ZPO Im. Więckowskiego. Fa­
bryka Tektury w Rudzie Pa­
bianickiej, Łódzkie Zaktady 
Galanterii Metalowej, Miejski 
Handel Detaliczny Artykułami 
Spożywczymi Łódź-Północ, E­
lektrownia Łódzka, Zalt:łady 
Mięsne przv ul Tnzvn!er~kie} 
oraz tknlnia ZPB im. Armii 
Ludowej. roc. .... lt. 1. 

) 

Jak najwięcej · ~obotników na wczasy 
Lato mamy w całej pełni. Cod:riennle 

tysiące I udzl pracy opuszcza mury 
miast, by udać się na zasłużony odpoczy­
nek, korzystaó ze słońca, zieleni i wody. 
Większość wyjeżdża do domów Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, polotonycb w 
najpiękniejszych miejscowościach kraju, 
w górach, nad mouem I jeziorami. 

Od początku swego Istnienia państwo 
ludowe troszczy się, by shvorźyć łodziom 
pracy odpowiednie warunki wypoczynku. 
Celowi temu służy Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych, dzięki któremu corocznie oko­
ło pół m!Uona robotników I pracowników 
umysłowych wyjeżdża na. wczasy. Większl\ 
części kaiztów pobytu w do-
mach FWP tej olbrzymiej 

nld o matkach pracujących, Mogą 011e wy. 
jecbu na wczasy wraz ze swymi pociecha- · 
ml. Czekają na nie doskonałe urządzone 
ośrodki w Kolumnie pod l:J;<lzlą l na Dol­
nym Sląsku, 

Po raz płerw1zy w tym roku na wczasy 
letnie a ł..odzl wy jeżdta przewatająca Ilość 
robotników, kł6rzy otrzymują "Io proc. 1kle­
rowań przydzielonych dla nasze10· miasta., 
I tak np. z ZPB Im. Stalina, Zakładów Im. 
Konopnickiej, a Zakladów Marchlewskie­
go i Innych większych fabryk w tym ro­
ku na wczasy wYJeżdźa o 50 proc. robotni­
ków więcej nli w roku ubleglym. 

Sr, jedn&k zakl!ldY, są rady zakl&dowe, 
które do tak ważnego 11.­

lloścl osób pokrywa. pań­
siwo. 

los~tucJa. wc11.s6w to. 
UWAGA, 

CZYTELNICY I 

gadnlenla, Jakim są wczasy 
pracownicze, nie przywiązu­
ją należytej wagi. Zdarza.ją 
1lę Jeszcze fakty, że rady 
zakładowe pobleraJit sklero· 
wania przeznaczone dla ro­
botnlk6w, a wydają je pra­
cownikom umyslowym. Dla 
pracowników um3•5lowyeb 
przewidziano 30 proc. ogól­
neJ Ilości skierowań na 
wczasy. l\fężowie zaufania 
powinni na swym terenie 
Interesować się, czy skiero­
wania wydawane są zgodnie 
z rozdzielnikiem. czy korzy­
stają z nieb w pierwszym 
rzędzie przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy. ' 

wielkie, wspaniale osiągnię­
cia mili pracujących, które 
przed wojną ani marzyć nie 
mogły o podobnych zdoby­
czach. Udziałem robotników 
były wówczas głód, nędza, 
wyzysk I bezrobocie. 

Redakcja „Głosu Ro­
botniczego'' ogłasza kon­
kurs na najlepszy list 
z wczasów • . 

W pełni realizowany Jest 
artykuł 59 naszej "Konsty­
tucji, który głosi - „Ob'y· 
watele Polskiej Rzeczypo• 
spolitej Ludowej mają pra­
wo do wypoczynku", a „or­
ganizacja wczasów, rozwój 
turystyki, uzdrowisk ... stwa­
rzają możliwości zdrowego 
i kulturalnego wypoczyńku 

Dla wyróżnionych 
autor6w przewidziane 
są cenne nagrody. 

Szczegóły konkursu 
podamy w najbliższych 
numerach n·aszej gaze· 
ty. 

dla coraz szerszych rzesz ludu pracującego 
miast i wsi". 

Obok szeregu Innych zdobyczy łwlala 
pracy w Polsce Ludowej, wc1asy zdobyły 

>fiObie zasłużone uznanie wśrócl tych, którzy 
choć raz z nieb skorzystall. A rokrocznie 
korzysta z nieb coraz więcej ludzi pracy 
miast I wsi. 

W obecnym sezonie, od czerwca do koi\­
ca września, z t.odzl I województwa wyje­
dzie na wczasy ponad 17 tys. członków 
związków zawodowych. Niezależnie od te­
go z 21 lub z 28-dniowych wczasów leczni­
czych korzystać będzie co miesiąc ponad 
500 osób. Różnorodne I atrakcyjne są wcza­
sy w tym roku. Oprócz normalnego dwu­
tygodnic0wego pob.vlu w domach FWP, dla 
chętnych przewidziano specjalne rodzaje 
wczasów, a. wię<' sportowe, żeglarskie na 
Jeziora.eh mazurskich, turystyczne w kotll­
nle JelcnłogórskieJ. nad morzem I Mazu­
rach są wczasy kajakowe I wycieczkowe -
statkiem po Wlśie. Nie zapomniano rów• 

W lipcu, sierpniu I wrze-
łnlu - w okresie o na.J· 

wlęk1zym nasileniu wyjazdów na wcza­
sy - na orpnlzacJe związkowe spada 
powatne zadanie w zakresie popularyzacji 
I właściwego rozdziału skierowań na wcza­
sy. Również organizacje partyjne czuwać 
muszą w swoim zakładzie pracy nad reali­
zacją tej iakcji. Organizacje party Jne I 
związkowe winny .zatroszczyć się o to, by 
po całorocznym wysllku włókniarz, meta­
lowiec, murarz czy odzieżowiec n•bral nad 
morzem, w górach łub nad pięknymi je­
ziorami nowych sił, by zgodnie z zasadą: 
„każdemu według jego pracy" - najwięk­
szy udział we wczasach przypadl przodow· 
nikom pracy i raeJ.onallzatorom. 

Odpowiedzialne zadanie stoi równlet 
przed Okręgowym Biurem Skierowań. któ­
re powinno kontrolować d11:ialalność rad za­
kładowych na. tym odcinku, czuwać nad 
sprawiedliwym rot:dzlarłem skierowań. wc!e­
łać w życie dewizę - „Jak najwięcej ro• 
botnlków na wczasy po radość I zdrowie". 



STR. 2 

' 
Fiasko· prowokacji 

przed paroma dniam i w demokratycznym sektorze Berli­
na dosz.lo do incydentów i awantur, wywołanych przez 

płatnych agentów faszystowskich nasłanych z Berlina za­
chodniego. 

Ta od dłu~zego czasu przygotowana przez ·agentury 
!achodnie prowokacja doznała całkowitego !laska. Przytła­
c~ająca większość ludności nie poszła na lep prowokacji, 
nie u.słuchała wezwań zawartych w ulotkach zrzuconych 
przez arnerykai1ski e samoloty. „Przytłaczająca większość 
ludności - j~k stwierdza organ centralny K.c SED „Neues 
J:?eut~ch.fand" - ~łus•nir 7.r0•11m;1~a·, ":e dzl~lają tu ciemne 
&1ły, ktore dwukrotnie wtrącily naród niemiecki w otchłań 
katastrofy I że ich celem jest uczynić to po raz trzeci". 

J akie ,są te siły? 

' Aby odpowiedzieć na to pytanie W;lrto prHde wszyst­
kim wsPQmnieć, że w Berlinie zachodnim zebrał się CGIY 
sztab agrerorów. A więc m. in. przybyli do Berlina, aby 
kierować prowokacją, bonski współpracownik Adenauera, 
tzw. minister do spraw ogólnoniemieck1ch, Kaiser, oraz 
tuehrer socjaldemokratów Ollenhauer. Zjawił się równie1 
Ezet wywiadu USA, Allan Dulles. 

Są to, jak widzimy, te same siły, które z niczym nie­
maskowaną nlec hęcią myślą o rozejmie >V Korei. Te same 
~iły, które za wszelką cenę nie chtą dopu ścić do pokojowe­
go rozwiązania problemu niemi eckie~o l w 7.wiązku z tym 
n ie pomi .lają żadnej okazj i, · byl eby iylko storpedować jed­
ność n iemiecką. 

Rzucaj ąc bojówki faszystowskie na ul ice demokratycz­
ne~o ~cktora Berlina Adenauer i ci wszyscy, którzy n i.e chcą 
t.iednoczen la Niemiec, 1>ragnęli rozbić cementującą się jed­
ność niemieckiego społeczenstwa. „Agentury zachodnie -
pisze „Neues Deutschland" - usiłują pr~eszkodzić wielkie­
mu budewnictwu w Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, któ1·e jest realizowane i popierane przez całą ludność. 

Chcą oni więc storpedować jedność niemiecką , któ.ra posu­
nęla ~lę znacznie naprzód w wyniku uchwał naszego rządu. 
Chcą oni więc za wszelką cenę utrzymać kurs wojenn.Y 
Adenauera I Amerykanów, który doznaje coraz bardziej 
oczywl~ tych wsłrząsów". 

Ta zakro,iona na szeroką s~alę prowókacja wrogów 
zjednoczenia Niemiec, wrogów. pokojowego rozwiązania 

najistotniej :;zego w chwili obecnej w Europie problemu 
międzynarodowego, zakończyła się sromotną klęską organi­
zatorów i in spiratorów prowokacji, Fakt ten wYwolal wiel­
ki zawód w .Pewnych kołach polityków. Swiadczy o - tym 
chociażby podana przez ameryl~ańską agencję ,,United· 
Press" wypowiedz dwóch senatorów - Bridgesa 1 de Milll­
kina, którzy „przyjęli wiadomość z Berlina z nadzieją, że 

niepokoje będą trwać w dalszym c!qgu". 
Prowokacja ta ostrzem SwYm skierowała się pi:zeclwko 

jej autorom. Spowoduje ona dalsze zespole11Je szeregów 
narodu nlemleckiego wokół wielkie.i sprawy zjednoczenia 
Niem iec, dalsze wzmożenie wysiłków ws.zystkich narodów 
europejskich w walce o pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego. Przyczyni się do zaostrzenia czujności ze 
strony wszystkich bojowników o pokój. 

Ogon merda psem? 
od pierwszego niemal dnia, w którym - dzięki Inicjaty-

wie koreansko-chińskiej - podjęte zostały rokowania 
w Pal'lmundźon, krwawy starzec Li Syn Man stale i nie­
zmiennie głosił, że nie dopuści do zakończenia wojny. Spra­
wa była więc jasna I wyraźna dla kRżdego. Należało spo­
dziewać się prowokacji, zwłaszcza gdy LI Syn Man zagro­
ził wręcz, że jeńcy, którzy - zgodnie z porozumieniem -
mieli być pnekazani specjalnej międzynarodowej komi~jl 
repatriacvJnet, bPd" orze?: niego „zwolnieni" z obozów na 
terenie Korei południowej. 

O cóż chodziło Li Syn Manowi? Przypomnijmy sobie, 
ie w toku długotrwałych rokowań w Panmundżon usunię­
to wszystkie przeszkody, stojące , na drodze do podpisania 
rozejmu. Jedyną kwestią, która przed kilkoma miesiącami 
!tała się pretekstem do zerwania rokowań prtez. „dowódz­
two wojsk ONZ'', albo właściwiej mówiąc przez dowództwo 
amerykańskie, była sprawa pe~vneJ części jeńców znajdu­
jących się w obozach w połudnlowęJ Korei. Na jeńcach 
tych, poddanych nieludzkim torturom I terrorowi ze strony 
amerykańskich l lisynmanowskich strazników obozów, WY• 
muszono swego czasu oświadczenie, ze nie chcą wracać do 
swych domów po podpisaniu rozejmu. 

· Pragnąc doprowadzić do położenia kresu przelewowi 
krwi w Korei strona ludowa wysunęła wniosek! aby po 
podpisaniu rozejmu opiekę nad jeńcami, którzy nle wy. 
razili dotychczas zgody na repatriację, przejęła międzynaro­
dowa komisja · powalana z przedstawicieli 5 państw. W cią­
gu określonego czasu przedstawiciele Koreańskiej Republi­
ki Ludowej mieliby możność zetknięcia się z tymi jeńca­
mi i udzielania im koniecznych wyjaśnień i informacji. Pod 
naciskie"ł opinii publicznej strona smerykańska wyraziła 
z~odę na takie właśnie rozwiązanie sprawy. I wówczas na 
arene wystąpił Li Syn Man, 

Prowokacyjne zapowiedzi Ll Syn Mana zaalarmowały 
o_plnię publiczną na świecie, Nawet szereg polityków bur­
.t!,lazyJnych wzywało rząd Stanów Zjednoczonych, by przy. 
woła! do porządku swą kreaturę, by przedsięwziął kroki, 
które by uniemożliwiły prowokację. Między wier.szaml, · 
a nierąz i wprost stawiapo pytanie, czy jest możliwe, by 
Li Syn Man, który przecież jedynie dzięki bagnetom ame­
rykai'lskim bUizuje jeszcze w Korei południowej, mógł po­
zwo,lić subie na tego rodzaju prowokacyjne wystąpienia 
bez wiedzy I zgody niektóry~h chociażby polityków I gene­
rałów amerykańskich. Tak postawił sprawę nawet' „New 
York Hera! J Trilmne" w artykule pod znamienn:Ym tytu­
łem: „Czy o!:!on może merdać psem?' 

I oto mimo tych ostrzeżeń i mimo wezwań skierowa­
nych pod adresem władz amerykańskich zbrodnicza pro­
wokacja, mająca na celu storpedowanie rokowań, została 
dokonana. W chwili, gdy niemal godziny dzieliły jut od 
podpisania aktu rozejmu, Li Syn Man „zwolnił" z kilku 
obozów 25 tys. feńców, a następnie wcielił ich do armii po­
łudniowo-koreańskiej. (Należy podkreślić, że obozy je- • 
nieckle pozosta.ią pod bezpośrednią kontrolą władz amery­
kańskich). Aby dopełnić jeszcze miary prowokacji, w dwa 
dni po pierwsiym masowym „zwolnieniu" jeńców z obozu, 
dalszych 1.813 jeńców zmuszono do opuszczenia obozu. 

Z najwyższym oburzeniem przyjęła tę lisynmanowskl\ 
prowokację opinia publiczna na całym świecie. Nawet ko­
ment>ttorzy prasv lmoerialistycznej podkreślafi, że Li Syn 
Man nie mógł dopuścić się tej zbrodniczej prowokacji bez 
wiedzy władz amerykańskich. 

Z głębokim uznaniem przyjęto żądania zawarte w piś­
mie naczelnego dowódcy koreańskiej armii ludowej, Kim 
Ir Sena, I dowódcy chiń~kich ochotników ludowych, Peng 
Teh-hual, skierowanym do dowódcy „wojsk ONZ", amery­
kan~klego generała Clarka. 

Stwierdzając, że odpowiedzialność za prowokację Li 
Syn •Mana spada całkowicie na '!"ladze wojskowe USA, do­
wódcy strony ludowi;!j stawiają pytania: 

„Czy dowództwo wojskowe ONZ jest w stanie kontro­
lować rząd I armię -Korei południowej? 

Jeśli nie - to czy rozejm w Korei będzie obowiąz.ywal 
również klikę Li Syn Mana? Jeśli rozeim nie będzie obo­
wiązywał kliki LI Syn ' Mana, ,iaka .iest gwarancja wpro­
wad1enla w życie warunków r zejmu przez Koree .polud­
niow!I?". 

Następnie pt•mo stwlerd7.a, t.e jeśli rozejm ma obowią­
zvwać klikę LI Syn Mana, to woj•kowe władze amerykań­
skie muszą być odpowiedzialne za natychmiastowe odna­
lezienie wszystkich uprowadzonyrh przez L1 Syn Mana leń­
ców oraz muszą dać gwarancję, źe podobne prowokacje ab­
solutnie w przynłośctsie nie powtórzą. 

Obecnie sprawa zvwrńC'eni~ pokotu w Korei zależy 
.wylacmie od strony a erykań"kiej. która rozporządza do­
statecznvml środk?mi, abv zmu•ić Hsvnmanow~ ką bandę 
dn . podporzadkowania się decyztom przviętvm w Panmun­
d+on. 11 więc również I porozumienia w sprawie jeńców wo.. 
jennych. 

Cały świat oczekuje pozytywnej odpowiedz! ze strony 
generała Clarka. Cały świat praf;(nie mieć pewność , te ża­
den prowokato.r nie stai .ie na drodze do zaorzestania prze­
lewu krwi w Korei. 

' 

r 'Ct .OS RORCWNlCZ't. 

Oddaiąc swe głosy 
na partie lewicy ·. 

10 miln. Włochów 
zażądało zmiany 
dotychczasowej polityki 

Re.zolucja kie~.ownk:twa 
Włoskiej P a;tii Komunistycznej 

RZYM, 22. 6. 
KIEROWNICTWO WŁOSKIEJ PARTII KOMUNI-

STYCZNE.J UCHWALIŁO R~ZOLUCJĘ, K'I'óRA STWIER-
DZAM. IN.: . 

- Kierownictwo Wł9skieł 
Partii Komuni~tycznej pod­
czas obrad w du.lach 17-18 
czerwca w Rzymie ·przepro­
wadziło pierwszit analizę re­
zultatów niedawnych wybo­
rów do parlamentu. Kierow­
nictwo Włoskiej Partii 'Komu­
nistycznej • wyraża przede 
w~zys~im głębokie zadowo­
lenie z powodu w ielkiego 
zwycięstwa , odniesionego 
pr zez naród włoski i ze zwy­
cięstwa komunistów i socjali­
stów. 

Naród włoski zwycięzył dla­
tegQ, :!.e po długiej, ciężkiej i 
trudnej walce udało mu się 
udaremnić d:dałanie zniena­
widzonej 011dJnacji wYbor­
czej, która miala dać Wło­
chom Izbę Posłów nieodpo- . 
wiadająoą woli ludu I zapew­
nić w ten sposób na pięć lat 
nieokiełznane panowanie re­
akcji, 

Fiasko os:rukańcze! ordyna. 
cji jest zwycięstwem demo­
kracji I haniebną klęską 
przywódców partii chrześci­
jańsko-demokratycznej, socjal­
demokratycinej, liberalnej I 
republikańskiej, którzy posta­
wili · na kartti oszukańczej u­
stawy swój prestiż osobisty i 
politycz.ny. Wola ludu potępi­
ła ich zmuszając do tego, by 
powrócili do ram 1>rawor:ząd­
ności demokratycznej i kon­
stytucyjnej • 

Włoska Partia Komunlstycz. 
na wyszła z wyborów do par-

Wt.ADZE IOlłSK!ł BOJĄ SI~ 
PRAWDY O WYOARZENIACH 
W DEMQKRATYCZNVM SEKTO· 

'ilt:Z:.E BERLINA 

Aq•l'C Ja ADN do,,.,sl I Mona· 
chlum, :te policja zakazała zorqa· 
nlz.owanła dwóch wieców, na 
których ludnoic moqla •lt do­
wi1dz1•C p·~wdy o , eczyw1• 
stych p•zyczy.iach prowokacji 
faszy11<>w•kich, dokonanych 17 
czerwca w dM>okratycznym sek· 
'«!rza larlln •. I w szerequ in· 
nych ml•l•c·>wołcl Niemieclcłej 
Rcpubli lei Dem<>kratycznej przez 
płatnych aq„nt6w mońcpolistow 

niemieckich I .amaryka1'15k1ch. 

DEMONSTRACJA W TEHERANllE 

lamentu jeszcte silniejsza niż 
dotychczas .• 

Zwycięstwo partH ko11uni­
stycznej w wyborach, to zwy. 
cięstwo komunistycznej poli­
tyki pokoju w dziedzinie mię­
dzynarodowej i wewnętrznej , 
Ozl)acza ono, że obywatele u­
dzielają coraz szerszego po­
parcia . komunistycznemu pro­
gramowi walki przeciwko nę­
dzy, o POJ)rawę warunków by­
tu ludności w drodze doko• 
nania w odpowiednim czasie 
reform społecznych przewi­
dzianych przez konstytucję 
republikańską. 

Zwycięstwo partii komuni­
stycznej w wyborach oznacza 
jawrie pot~pienie polityki 
przygotowań wojennych, po­
lityki nienawiśt:i i niezgody 
wewnątrz kraju, polityki pro­
wadzonej prtez partię chrze.­
ścljańsko..deniokratyczną I jej 
sojuszników z 1947 r„ .• 

W sytuacji, jaka V.'Ytworzy­
ła się po wyborach 7 i 8 
czerwca - stwierdza dalej 
rei:olucja - kierownictwo par­
tii komunistycr.nej widzi i 
podkreśla przede wszy!tklm 
konieczność uwzględnienia w 
sposób zgodny z zasadami de­
mokracji wyników głosowa­
nia, które oznac1...ają potępie­
nie oszukańcze.i ordynacji WY­
borcze.t i jej Inicjatorów. Kie­
rownictwo partii komunistycz­
nej domaga się zmiany prowa­
dzonej do dziś polityki, zmia­
ny w tym kierunku, jakiego 
żadają partie lewicowe. Za tą 
zmianą wypowiedziało ~ie w 
!!losowaniu przeszło 10 milio­
nów obywateli. 

Komuniści uwataJa, te Wio­
chy mus'zą mleć trwały rząd · 
i wyciągają z tego wniosek. 
!Comunlści uważają, ze w o­
becnej sytuacji parlamentar­
nej trwały rząd mote pow­
sta~ jedynie na bazie porozu­
mienia między różnymi sila­
mi politycznym!. Poszukując 
drogi do tego porozumienia, 
nie wolno jednak nie brać 
pod uwagę analizy rzeczywi­
stej orientacji narodu I opinii 
wielu milionów wyborców, 
którzy oddali swe glosy na 
partię komunistyczną i socja-
1istyczną, iądająe prowadze­
nia nowej polityki, polityki 
pokoju i reform społecznych. 

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Komunistycznej postanowi­
ło powierzyć Komitetowi Cen­
tralnemu dalszą analizę rezul­
tat6w wyborów, dokładne u­
stalenie stanowiska, jakiego 
bronić będą w izbach nowego 
parlamentu przedstawiciele 
partii, · wierni nakazom, ja­
kle dal Im naród. 

Jaka nraca - takir. plony 

, Na mmginesie piłkarskiej niedzieli 
Kupczak pokonał Beka 

i zdobył mistrzostwo Polski 
Na torze kOl8rsklm w 

Szczecinie odbyły się 
mistrzostwa Puiskl w wy· 
ścigach krótkodystan•o­
wych z udziatem 23 kola-

rzy. 7.a wody te były Je· 
rlt'locześnle ellrnlnae]' 
przed spotkaniami mię• 
dzynA rcidowyml z kolarza~ 
ml CSR. 

Efektowna parada bralT'karza bydqoskloqo OWKS -
Kosińskieqo podczas ~-'ra)szeQo meczu piłkar­

skieqo o mistrzostwo li llq1, 
Gdyby tak brun•I Klaczek... wzdychał 

apo•ród publiczno•ci. 

Slratlł punktu i:irzez p1!­
lrn1 ·zy Wlóknlao-za l to w 
me1nencie, gd;v opinia r.o­
stala Jut przekonana o 
p1·zelamMniu pncz11tkowe· 
iio kryz~st1 w tódz i<lm 
zespole, wywołała konster· 
nację. Nie mamy zamiaru 
no;i; rira,.yl srlllwlać zRworlnl­
kń\v Wlóknlarza. ani wda· 
wnć si~ w rozszczepia ni e 
wt.nem ni\ czwnro. czvm 
bylyby dodatkowe anallty 
µ1• ·•vczyn por·a?.ki 

Na, ogćt slahoścl futbola 
lńdzklego są c1oRć powsze. 
„,„..,,p 7.nane I ma1ą !;WOie 
wielokrotnie wykazywa ne 
irńrlla. Orl wielu IAt zł• 
była praca 'Zknlenlowa • 

· mlnrlzleżą. zan!edbann U· 
pow-.echnianle pllkar· 

stwa głńwne wysilkl skle· 
rowane były na arlmfnl· 
str()Wanle rozgr~wkamł 
wa"kleJ l(r11ov· zospcitów 
Kiedy dzt~ •lalemv przed 
takimi wvdarzenlaml. tak 
nlenr.zek lwane pnrat.kl l11h 
straty pewn:vch. zri•watoby 
•le. punktów one?. cznto· 
'!Vego reprezentanta t.o· 

niejeden 

Fot. A. J. 

dzl, nie Jest to nic lnnel(O 
ie k prosty 1•ezul rat r·obó· 
ty, wlotoneJ dotąd " 

'"kl fnthOI O rvm pr"f' 
clet chyba wRZyscy do­
bl'ze wled•ll tak jak wie­
dzą. te Wtó1<11larz mll<IRI 
~ię~nAć pn wvr.hOW fHlkńW 
Innych 2'r7.e~zeń I innvch 
o~r1~dl<ów ab~ zmontować 
Io!<-' t&ko ońnnw\arlatM·q 
wymo~crn li 11~1 drnt.ynf. 

TRk się ztotylo. te • 
czar1e. 'SdY Włf>l,nlArz re. 
mis 'wri l z O\\IKS pm nactz 
srooctal nv wyRlannlk oh· 
~fłrwnWRł .qnnrknrile 
(>lerwszoll?.owe Unii Cho­
rzi'>w z CwRrdl'I Krakńw. 
Wnln•kl. które prr.vwii'>zl „ tpltn rnpr7 11 nnwfn„v 
być lnteresujqce nie tyl­
lł'n rila '<i~„nwnir-tw~ łńd7 · 
kiego Wl<'>knler1.a ale dlA 
'°""- '' qtklrh ~7f::ił~r7V ofł· 
karskich naszego terenu. 
Włókniarze tamlerza Il\ 

ctnrnwad71t' chnrmwqk:t 
Unię na towarzyski mecz 
I \pqt tn nn,..hwpłv q0rłnJ1 

Inicjatywa. Wyrlale się Jed-

nak, te jeszcze więcej 
kor-zyścl wynlo sloby kie· 
Mwntctwo I zawodnicy, 
gdyby rnpoznal' się z me · 
todaml pl'acy w Unii. z 
treni ngami pllkar•Y. ze K . d 
sz.kolentem młorlzłety. arygo ny 

~l'lellsmy mo7roś~ przyj· 
rzt~ '4 f~ parokr·or111e t1·e · k 
nlugom lltoll. prowĄrlZO· e snery men_ I 
n:vm przez mistrza ~Por· ł' 
tu Cebu I ~ Trzeha st Wier· 
dztć. lt zaworlnlcy cho· 
rz''" scv ?.~lall r87 o~ 
zewq;1e. or zekonanf o p<>-
tr1.ehte utrzymywania 

w rewantowym mec:w 
ellmln>tc,1 j11ym o mleJsce 
w l lldze bokserzy Gwar· 
dll Slup~k treml!!Owall • 
OWKS·em LulJlln I wobec rtv~rvollnv 1 o konie· 

cznośc1 sum\ennet n11d ~o- zwvcięstwa w pterwszyrn 
b11 pracv Cebula nie mu· s1x11kan!u zapewnili sobie 
81 n1e11'stennle tcnntrolo· awanq;. W tych zawodach 
wM czv 1e20 ucznlnwle z sensację ~lanowlło <WY• 
odpowiedn•a doktadon!I· clestwo f,yslaka (GWl'll'dla l 

. eh wv!.:.on\lfl\ n•rzvmvw11 · 
n~ p<>lecenla. Ale c•v w nArl Cza1,lłń~klm (OWKSl 

' ten ~uu-n sru)'~flh f'l'AC'llffl pr•zez nokaut " I srnrctu 
"-.„.,r ,· nllkar..e t.<ir1',1 I Z Czapll1\sldm kierownic· 
wo!e,•ńclztw~ nie wv!a· IWO klubu przept'Owad11!0 
<' >:a!:1C" czlonkńvo lfeoweł r nledopuAzc1ałuy ek8pery 
drużyny Włńknlar1a? ment. Ten r.awodnlk w za. 

I nailepszvm w ~wieci e I ~Mizie ma waqę le kko4re. 
c1ruhncim zd•rza!l\ glę rtnlą. a na mecz z Gwar­
stabe mec'le I nlep0wnrlze· I'''" prz.,..11n1ęto -:o do pOt· 
nla. nie o to więc chnnzl . cletkle), w na<'11lel. te 
qh" 78 "łłrate 0 11 n!<t 11 1arn uzyska oo punkty 
WIOknlar1.a w nlerli ielnym Pi·óba s'kończyla się 'di~ 
meczu odRądzlć ten zes· d 
pl\I od wszy<tklch „1.t I n Io e1m I u •. ~lentnwaMgo 
wartp4cl . Sknl'O IerlnAk t c:-k•e"a do•klłwą kat•· 
riki ren wvwar! tak Rllne s1rorą. 
wrntenle warto 1wrórlf W l)'eh samych zawo· 
rar leci?f'7,e ,,w„rrę na dach Konerzewlilkl (Gwar­
podstawowę pfzyczyny o· dial odnlńs! kolejne zwy-
1>;lllnef „t•bn~c n.•?.e20 clęstwo wyouni<towaws1y 
f 11thnl 11 - na tt w~fn~ wv!'lłoko Dnlecklego. 
n!e1Mlnw•IR 1110~ or•ce 
~:l'l<nlenlo\łą. na nlhr7.vm'e 
7.a n t·rl harda w " l<rlł VJ'll 
r. hov1vw~nla Y.aworlnll<ńw 
na tłv "'tan cRłe,R'n futhn111 
w l.od1I I wnfewńd7twle 

Wynik• uzysklw•ne pr'-~• 
'

1 ''1'-"nl;1rr.8 4'fD\'\ w orzy­
wl•~•I proporcji do po1lo· 
mu, !ek1 p•tknrstwo 
prxedfttawla obecnie ns 
nas•)m 1ereale 1 1est O· 

bowlązkleq> wszystkich 
~oortowców w&zy•tklch 
dtlalaezy nteu„łepllwle 

walczyć o Edecydowaną 
jego popraw . 

Rekord Pols~i 
w podnoszeniu cięźaróN 

11\0WROCŁAW. - Pod · 
CZ"'8 mlStrzoslw woje­
wódzkich w podnoozenlu 
cieżarńw Bek COWKSl. 
startu.ląc poza konkursem 
w wartze pńlclę:tkleJ . usta· 
r<Owll rekorci Pol~kl w 
wyclakaolu wynikiem 100 
~g. 

Wyścigi pOtflnałowe wy· 
v,rall Bek l K11pc1ek, a 
obok nich do Clnału 2a· 
kwaliflkowat alę zwycięzca 
repasażu - 'Orundman. 
Wyścig rlnalowy o tyluł 
mistrza Polski w.ygrał 
Kupc:rnl< (Wtńknlarz -' 
Kraków). uzyskując nsJ• 
lepsz~ czas dnie _.. 12.4.: 
Drugie miejsce zajął B•k.i 
trzecie Grunclman (Gwaro 
dla - Wrocław). 

l{iedy 
w Łodzi? 

w Bytomiu odhyło sit 
uroczyste otwarcia mia· 
dzleiiowe) szkoły plywae. 
l<leJ zorgAnlzowanej przez 
ZS Gwardia. Szkola lfczy 
72 uc"'"1n•kow. przy czym 
orzeważają dzlewc•ęta w 
wieku 1~ - 15 lat. Tr•· 
nerem test Króllk, a szko· 
te prowad11 on Jut Od 

dwu miesięcy. W c1111u 
tego czasu uczeatn lcy O• 

stągnęll znacrne postępy 

w nauce pl)lwania. a w 
czasie zawodów uzyekell 
wielce obiecująca wyniki, 

W U>dzl Jak dot11d nie 
tylko nie ma mowy o po· 
wołaniu podobnego oarod• 
lee. azkole111oweg<i, Ble na• 
wet 1~1-1lsfa, nieprzezwy. 
clężal ne trudności w za. 
pewnlen!u utalentowanym 
zawodnlcrkom I zawodni· 
l<om odpowiednich motii• 
woścl treningowych. Jak 
dtugo ten etan będz•e 

Jeszcze lslnlal? 

Nota bryłyisl<a 
i oświadczenie Churchilla 

w związku z prowokacjami Li Syn Mana 

20 czerwca br. odbyta się 
ogólnołódzka konferencja po. 
święcona omówieniu osiąg_ , 
nięć akcji współzawodnictwa 
mi ędzy szkołami za rok 1952 I 
1953 L wytyczeniu zadań na 
rok 1953-54. 

Komitety rodzicielskie przy 
szkołach łódzkich mogą w tej 
akcji na swoim koncie uplsać 
poważne osią~nięcla. Prze_ 

w kraju 
Wykazale to dyskuPja, w kt6. 
rej zabierało głos wielu prze.. 
wodniczących komitetów ro. 
dzicielskich. Mówili oni o swej 
pracy, o osiągnięciach, a tak. 
że o bolączkach i trudnoś­
ciach. 

Rodzice zwracjlli się z proL 
bą do przedstawicieli Wydzia• 
łu Oświaty o pomoc w wyko­
nywaniu remontów, kanali­
zacji itp. Plenuin 

KC SED 
BERLIN, 22. 6. 

Agencja ADN ogłasza komu· 
nikat o XIV Plenum Komite­
tu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistyczne.i Partii Jedności 
(SED), które odbyło się w Ber­

Jinie dnia 21 czerwca pon 
przewodnictwem O, Grotewo­
hla. 

Otto Grotewohi - stwierdza 
komunikat - wygłosił referat 
w sprawie obecnej sytuacji i 
bezpośrednich zadań partil. 
Wyjaśnił on treść uchwał Biu­
ra Politycznego z dn. 9 czerwca 
1953 roku oraz ich głębokie 
znaczenie wewnętrzne i mię­
dzynarodowe. 

W dyskusji przemawiali De·· 
ter Buchwitz, Seibt, Ulbricht, 
Ackermann, Mewis, Kirchner, 
Kuba, Mielke, Becher, Stoph, 
Oelsne, Hager, Elli Schmidt, 
Herta. Bergmann. 

Komitet Centralny zaapro­
bował referat O. Grotewohla i 
uchwalił deklarację KC „O sy­
tuacji i o bezpośrednich zada­
niach partii". 

LONDYN, 22. 6. 

Jak donosi agencja Reutera, 
premier Churchill zawiadomił 
w poniedziałek Izbę Gmin, iż 

rząd brytyjski wystosował do 
„rządu" południowo „ kore­
ańskiego notę protestacyjną w 
związku z samowolnym 
„zwolnieniem" jeńców wojen­
nych przez Li Syn Mana. 

Rząd brytyjski - głosi m. 
in. nota - wstrżąśnięty został 

aeklaracją LI Syn Mana z 
dnia 18 czerwca, z której wy­
nika, że Li Syn Man zarządzi! 
na własną odpowiedzialność 

„zwolnienie" tysięcy jeńców 

z obozów znajdujących się 

pod zarządem dowództwa 
ONZ. Jako członek ONZ, któ· 
rego siły zbrojne biorą udział · 
w dzialaniach w Korei, rząd 

brytyjski surowo potępia ten 
zdradziecki akt. $Jedzi on z 
n iepokojem bieg wydarzeń 

które grożą poważnymi kon 
sekwencjamL 

prowadziły one wlltsnym 
przemysłem remonty szkól, 
uporządkowały strychy, ko­
~rki, boiska szkolne. ploty, 

ródki Itp. 'Wkrad ' komite­
t \V rodzicielskich 'N prace 

ganizacy'jne szkól był o. 
omny. Przyniósł on gospo~ 
rce narodowej około 2,5 
il!ona zł oszczędności. 
Komitety rodzicielski„ przy 
kołach łódzkich żywo Inte. 
sują się sprawami szkoły. 

DZllri 
ODCZYT 

19. „ 

DV2URV APTEK 

Na konferencji rozdano na­
groily tym szkołom, które u­
zys{faty pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie w orgo.ni. 
zacji roku sżkolm:go 19:)2-53. 
Pierwsze nagrody w flostacl 
przyrządów i pomocy szkol­
nych otrzymały szkoły TPD 
nr XV i III oraz VII Pań. 
stwowe Przedszkole. Komite­
ty rodzicielskie tych szkól na. 
leżą do przodujących w kraju. 

DZI 
Gdańska 90. Armil Czerwonej 8, 
S1·ebrzyńska 67, Al. Kosciuszld 
4!J 

Dyżur polotnlezo • qlnekola. 
qlczny: dz'ś calą dobę dyżuruj" 
Szpital Ino. M. Curie Skl0<lowskiej 
przy ul. Curie.Skłodowskiej 15. 

PANSTWOWY TEATR POWSZEo 
CHNY - godz. 19 - •. Doży• 
wocle" 

PANSTWOWY TEATR NOWY .....: 
gorlz. l9 - „Opuwl<Mć o Tur­
cji "' . 

1 t c;r;erwca na apel frakcJ1 
1>arlamcntarneJ "ruchu narodo· 
weqo", poparty przez partit 
„1ran°. orq~ni~atJ• pa.n1r""anistów„ 
ZWiil%•k kupców ! rzemieślników 
Teheranu · oraz „stowarzys•enie 
bojowników o wolncść narodu 
łrańskleqo" - odbył 119 na p1a. 
cu pr.zed parlętmentem wte_c, 
który zqromadJ:il kilka tysofcy 
osób, 

Na wiecu prumawialł llcznt 
mówcr. Poparli oni polltykę 
premiera Mossadika oraz wy. 
1tąp11ł prnclwko ~iałalno&c1 
opozycji lralisk••J oraz anq1el­
aki•J „pi,tej kolumny». 

Jutro wvieżdża pierwsza grupa 

Ośrodki kolonijne 

Komentując treśł: tej no t 
Churchill podkreślił, że d<r 

wództwo ONZ stanęlo prz 

„nader doniosłym probl 
mem". Rząd brytyjski utrz -
muje w tej sprawie ki 
kontakt i rządem USA z 
rządami krajów wspó oty 
brytyjskiej, Zdaniem 
chilla, zajść może 

wysłania do Korei posiłków 

„dla narzucenia polityki po­
koju l dobref wiary". 

Dzisle)szeJ nccy dyturują na· 
stępujące apteki: Llmanow•i<lego 
1 , Plotri<<lwal<a 193. Piotrkow­
ska 25. Łagtewnlrk• 120. Piotr· 
kow•i<a 307, Narulowlcza 42, 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. Hl -' 
„Sprawa rodzinna". 

TEATR M1\t. Y - nieczynny, 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19.111 

- •. Kcaina uśmiechu". 
TEĄTR STIJDIO PWSA (Przelazd 

3~1 - godz. 19 - ,,Jak har• 
towala się st!lk'. 

PANSTWOWY Tl!:.łTR LALEK ,.Pl• 
NOKIO" - ,,,.dowlsko zam· 
knlęfe. 

KONfERlNCJA NA BERMUDACH 
- ł LIP<;A 

Oficjalni• podano c:lo włado· 

moac1, te konferencja „w1atk1e1 
trOJk1'• na dermucl•u;h oaotoz1e 
alt I l/pca br. Ustalony poprzed. 
.n10 tarm1;i :&Il czerwca aostal 
prHSUhlłtY w ZWlUku I prze­
c14q•1,cym ••t kryzysem rZi\· 
d11wytn wa francjl. 

NAPASC FASZYSTÓW NA LOKAL 
SED W ZACHODNIM BERLINlt: 

Jale wynlka • 

gotowe na przyj11cie dzieci 
Już od kilku dni dzieci żyją 

wyjazdem na kolonie i obozy 
letnie. Od 27 bm. aż do 2 lipca 
codziennie inne grupy dzieci 
będą wyjeżdżały z Łodzi na 
kolonie. Obecnie specjalna ko­
misja złożona z przedstawicie­
li Wydziału Oświaty, ORZZ i 
ZMP wizytuje ośrodki kolonij­
ne - sprawdza, czy wszystko 
zostało przygotowane na przy· 
jazt;l dziatwy. 

Pierwsza niewielka grupa 
młodzieży wriedzie z Łodzi 
już w dniu 24 bm., a 'l,7 bm. 
wyjed?,j.e ponad 1.200 dzieci do 

zmiana. W czasie odjaz.. 
du dzieci ulokowaniem ich w 
wagonach . zajmą się wyłącznie 
wychowawcy oraz przed>tawi­
ciele Wydziału Oświ aty, Ligi" 
Kobiet i ZMP. Oni też ppmogą 
ll)lodszym dzieciom w przeno­
szeniu icb rzeczy. 

* • * 
Jak donosi z Delpl agencja 

TASS, pisma hinduskie wny­
stkich kierunków pO.l. i ycz­
nych potępiają kategorycznie 
prowokacyjne poczynania kli­
ki lisynmanowskiej, zmierza­
jące do · storpedowania roko-

O tym, jaf: dojechały dzieci 
do swych ośrodków, w jaki 
sposób zostało zorganizowane wań o rozejm w Korei. Dzien­
życie w pierwszym dniu poby- nik kalkucki „Amrita Bazar 
tu na koloniach, kierownicy Patrika" h kt · t 
kolonii w specjalnych meldun- . c ara eryzu,Je e 
kach· natychmiast zawiadomią I poczynania jako „sabot<;wanie 
Wydział Oświaty. pokoju". 

PROGRAM NA WTOREK, 23 
CZERWCA 1953 R. 
• Fala 230,1 m 

PA!\ISTWOWY TEATR LALEK 
„ARL,EKIN" - nieczynny, 

BAł.TYK - „Sadko" - godz; 
16 30, 18.30, 20.30, 

GDYNIA - P1'0gram tllmów do· 
kumental11yc·h I kulturalno· 
o~wlatowvch: „Naroclztny w 
Zoo"' . ..Ochron. pracy", Le­
nora" PKF 25·53 - gorlz. 17. 
rn. rn 20. 
Program dla nAJmlodszvch:· 
„wawr1vńcnwy sĄrl" pro· 
crram i<kład. - godz. 16. 

Mt.ODA GWARDIA .. Mlorir.! 
marynarze" - godz. 16. 18. 
20. 

MOZA - .. Noo wigilijna" -' 
ll!Cldz. 18. 20. 

PfONIER - .. Skend1>I w Cloche• 
merle" - gorlz. 17. 19. 

POLO„IA - .. Mv urwisy" -' 
J>"Orlz. 16. 18, 20. 

c;h<1C1n10-n1enuetk1ej •q•nCJ1 pra• 
aow•J DPA, eEłonkOWl• orqanł· 

zi1icJ1 (erroryst)"ta:naJ „lw1qzek 
l'o11ouz1ezy l41em1ack1•1• (dllJJ 1 
1nnyc1'\ \error ~styczuycn O(!tion1· województwa koszalinskiego i .---------..,---------------'"'-..;..-­

do takich mie.iscowości w wo­
zacJ• dz•ataj,cycn w uchol!nm' jewództwie łÓdzkim, jak Sule­
fłerlm•• dokon•ll 20 czerwc• jów, Wiśniowa Góra, Grotniki 
zamachu na 1„k„I orqan1zacJ• I itp. Wszystkie przyf.(otowania 
N•em1ecl<1!I So~1ahslyczn•J Par· zostały zakończone, dzieci bę­
tll Jeano•c1 1:.1:.L11 " okrtqi.1 dą wyjeżdżały wedlug opraco­
let1e11<1ur1 1am.ry>cans1<1 „k1vr wanych harmonogramów Mali 
lł•rune), Po11c1• uch~••Qo wczasowicze wyjadą specjal­
„., 11n~ noe wy••„t>•I• P•~•c•w~o nymi pocią~ami, które zatr7y­
spr•wcom zoruon•czeqo zamacnu. mywat się będą tylko na nie-

7.55 WIAl>OMusCI PORANNE. 
8.0u Muzyka 2 plyl. 11:45 Cios 
m11Ja, i<U01ety, l:.! .U4 UZlEN NlK 
PUŁ.liDNlUWY. l:&.15 „Na swoj­
Si<ą nutę'". 12.45 Audycja dla 
wsi. 14.10 Słuchowisko dl& 
m1odszych dzieci. 14.30 Dla 
diiec1 dtarszych audycja stowno· 
muzyczna. 15.04 Raff Cavaliua, 
15.09 Komunikat o stanie wód. 
15.10 „Nieujarzmiony" - rr-agm. 
pow, Gorbatowa. 15.30 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Muzyka. lo.:.!U 
Stuchowlsko dla. mlodzleży pt. 
;,Na jednym kole". H>-<15 l<on· 
cert wiolonczelowy. 17.00 WIA· 
DOMOSCJ POPOl:.UDNIOWE. 17.20 
Koncert roi-rJ'Wkowy w wykontt· 
nlu orkiestry rozgłośni tńdzklej 
Polskiego RadlR pod dy1·ekcJą 
Józera Talarczyka 17.30 · Z 
mikrofonem Pl'tez miasto I wieś. 
17.45 p;eśnł masowe z ptyt. 111.00 
S\<1·zynka Wszec hnicy Radiowej. 
J 8.10 Łódzki tyi;icid nik dźwlęko· 

PRZEDWIOŚNIE - ,.Chlnocy riti 
pozvcll" - crorlr.. 1B, 20, 

których stacjach, co znacznie 
NOWY SU:f SZTABU Sił. ZBRUJ· skróci czas podróży. 

HVl.H NA.•U W f.Url0„11:: 

Z Wi111zyinqtonu dono51.-, I• na 

rt"t1eJICe qenerał• Altreoa Yruen· 

łher•, m1•nowane"'o nac;z.ełn)'m 

dowo<ICll S•I &b•P1nych N ... [0 w 

Europie, szalem ozl•bu ll'Ch sol 

mianowany zo1t•ł prze1 i•s•n· 
howera fł•naral Corllandt van 
Renssliler ltchuyler. 

Sprawnie musi przebiegać 
umieszczanie dzieci w wago. 
nach. Doświadczenie lat ubie­
głych wykazało, że sporo 7.B­

mieszania w czasie odj~zdów 
wprowadzają sarni rodzice, 
którzy ·niejedaokrotnie opóź­
niają wyjazd. W tym roku 
wprowadzona została pewna 

SPOTffANIE 
„Dziennika Łódzkiego" 

z czytelnikami 
Wczoraj na małym stadionie 

Włókniarza odbyła się ciekawa 
impreza artystyczna, zorgani­
zowana dla czytelników 
„Dziennika Lódzkiego" przez 
redakcję; Wykonany dwukrot­
nie proeram wysłuchało po­
nad 13 tysięcy osób. Złożyły 
się nań występy artystów war­
szawskiego teatru satyryczne-

go „Syrena:• z Adolfem Dym­
szą i Stefanią Górską na czele 
I chór Eriana. Wystąpili rów­
nież popularni artyści łódzcy: 
Władysław Walter i Jerzy 
ćwiklii'lski. Mozaika satyrycz­
no - muzyczna bardzo przy. 
padła do gustu publiczności, '' 
czym świadczyły salwy śmie­
chu i huraganowe oklaski. 

wy. 1830 De Falla: ta-
niec z op. ,.Krótkie życie". 
18.30 Pogadanka cfr . Wle•ława 
Grochowskiego. 18 40 Mu7vka 
f(idowa . 10.05 RymsklJ·Korsakow. 
!!U O Reportaż lilerackL I 9.30 
Mur.yl<a I aktualno§cl. 20.00 l<on· 
c.ert •yrnronlrzny. 21.00 DZIEN· 
NIK WIECZORNY. 21.26 \Vlarlo­
mci~cl spor1owe. 21 :16 Nl~śmler· 
teiny Strnuss - wll).za nka WFll · 
ców .. 21 45 Duely wokal ne Fran­
za Ahta 22 01) W'Zechnlra Radio· 
wa, kurs 11. k'llelny wyklarl z ry· 
klu „Z hl•tnr ll r urhu rohntnl· 
et.ero w okres•e lmoerlRllzm11". 
:'l..., 20" M 11r.vkn tR ' lcr:zna - srra ork. 
PR p. d J. CalmerR 23.00 Utwo­
ry fortenlannwe hrAtVlłjsf.-lo,.,.n 

knmMzvlcira Vllla·Labos. 2~ . 20 
F'rRncu~l<a mutyl<1' kstmel"'.::łlna. 
23.50 OSTATN IE WIADOMOSCI. 

I 11-1A.IA - „Drużyna" - godz:.: 
17.:JO. 20. 

REKORD - „Zo!nlerz zwvcle• 
•lwa" li •er. - 'IQdz. IR , 20. 

ROMA - .. Pr7.eklęta wyspa" -' 
gt)(iz. 1 a. -20. 

so.msz - .. Mury Malapagl': ~ 
2nclz, rn.:io. 

śWIT - .. ri.-t„leś w Europ•a" _. 
llńclT 18. 20. 

STYLOWY - nieczynne z powo• 
rlu remontu 

TATRY - .. ('e~Ar•kl Qlalcarz" Il 
•er, - g<''fa. 16. IA. 2n. 

WJ<:t,A - „Sadko" - godz. IS, 
rn. 20. 

Wf,l'IKNlAP.7. - . 1'r1>~lc7nv pn!• 
~'"'" - ,godz. 1R. I!!. 20. 

WOLNO~l" - .. Pr:n1hr~nA c6rka1
• 

- ~rlz. 16. 1 A 1 .~. 20.:io. · 
ZACH!'"TA - vriatkle polowanie" 

- P'Oc17, 18. 2n 
OWOFICOWE -:- .. Szkoła s!tv , 

zrPt"'7nn~rl" . KnrP~ (lq t(t;.,..~ A", 
..O ff~nh1 IP11f11" , PKF' ?d . !\~ - · 
godz. 16, 17. 10, L9. 20, 21, 22. 

• 
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Przodujący 
ludzie 

Zakładów 
1m. 

Wilhelma 
Piecka 

,.. 

w Zychlinie 

· t:;ŁOS ROBOTNICZY 

••• • 

W Zychlinie 
prac-.i,Ją 

według 
nowych norm 

• nie zawiedzie · Ten aktyw 
20 czerwca Zakłady Im, Wil- br. trwały w Zakładach im. ność ich rewizji. Radiowęzel 

helma Piecka w żychli- Piecka intensywne prace nad fabryczny nadawa! codzien­
nie rozpoczęły pracę według rewizją" norm i przeszerego- nie komunikaty o postępach 
nowych norm. Decyzję tę po- wanlem pracowników Powo- prac poszczególnych komisji, 
wzięła załoga na uroczystej lane komisje norm nie usta- wypowiedz.i robotników o .re­
masówce, na której podejmo- wały w pracy. Duzy, skompli:- formie. 
wano wbowiązania dla ucz- kowany asortyment produkcji 
czenla święta 22 Lipca. Oecy- nasuwał wiele trudności przy 
zja ta świadczy o dojrzałości rewizji norm. Trzeba było 

politycznej aktywu robotników przeanalizować wiele tysięcy 

żychlińskich. Uświadomili Oni pozycji, 

W wyniku wzmożonej pra-
cy politycznej, prowadzonej 
przez organizację partyjną i 
radę ziikładową, zag<idni"enie 
nowych norm d~ieralo do 
każdego członka załogi. Wy­
kresy i tabele, nadsyłane do 
oddziałów, pozwalały zorien­
tować się dokładnie każdemu 

robotnikowi, jak kształtować 

się będą jego zarobki. 

Głos ma 
Helena Aniszawslf a 

„ 

- Ale Ja nie jestem tad­
nym mbwcą. Nigdy jeszcze 
nie przemawiałam przez mi­
krofon„. Wiecie, najlepiej na-

Helena Aniszewska nigdy 
jeszcze nie przemawiała przez 
mikrofon, ale tego dnia nie 
wytrzyma la. Poszła do sekre­
tarza podstawowej" organiza­
cji partyjnej i oświadczyła: 

piszę sobie dzisiaj wieczorem 
- Towarzyszu, chciałabym w domu wszystko, co chce: 

coś od siebie powiedz ieć przez powiedzieć. Zawsze z kartką 
radiowęzeł. Wiecie, o nor-

czlowie.k czuje się pewniej. 

• • • 
Nazajutrz radiowęzeł fa­

bryczny zapowiedział: „GłOli 

ma tow. Helena Aniszewska, 
przodownica pracy z apara­
towni", . 

STR. 3 
' . 

N owoczesne transp01'tery !q jednym z wyrazów p~stępu \ 
technicznego w Zakładach im. W. Piecka Dawmej ol­
brzymie od!ew-y transportowano ręcznymi · .w?zkaml. 
Dzisiaj m. in. dzięki transporterom: praca rob~tni~ow staia 

się nie tyLko Lżejsza, aLe I o wiele wydaimeisza. 

• • 

sobie konieczność doniosJej Ofiarnie i intensywpte pra­
reformy, dzięki której usunię- cowały komisje społeczne. W 
te będą przeszkody .na drodze ich skład- wchodził najlepszy, 
szybkiego rozwoju przemysłu najbardziej godny zaufania 
metalowego., zajmującego czo- aktyw załogi. W biurach 
!owe miejsce w naszej gospo- działów kalkulacji, technologi­
darce narodowej. Uświadomili . c2.nym, produkcji trwały 
sobie, że reforma ta da bodż- prace nad przygotowaniem no­
ca do dalszego wzrostu wydaj. wej dokumentacji, uwzględ­
ności pracy, do postępu tech· nlającej doniosłe zmiany zwią­
nicznego, który decyduje o zane z retormą. 
potędze gospodarczej i obron- Na zebraniach grup partyj­
nej naszej ojczyzny, o popra- nych i związkowych, zało­
wie warunków bytowych mas ga wiele dyskutowała na 
pracujących. temat' nowych norm i zaszere-

Zakłady im. Piecką z,acląg­

n(<ly poważny dług wobec 
państwa, wobec klasy robotni­
czej: plan ubiegłego roku nie 
został wykc>nany. W tym roku 
plany 11ą z miesiąca na mie-

Za 9 r·u p ą up os a ~en 1 ową 

siąc przek1·aczane, a z.ało11a, 

chcąc godnie uczcić św 1ęto 

PKWN, zobowiązała się wy-

sto i żywy człowi.ek 
Slusarz, Marian LewandoW• 
ak1, µrzodownik pracy w dzia-
18 montażu silników. Posta­
nowi! on po rewizji norm w 
dalszym ctągu przekraczać 

swq bazę. 

Od 21 maja do 18 czerwca gowań, wskazując na koniecz-

--------------------------, konać plan półroczny do dnia 

Walenty Kubicki 
miał • nie •• rac11 

Tow. Chorqtlta ftQnci .s:tel< ukot'itzyl kurs 

/0Jr<1r.slr1 1 wkro/lrirn acis"? "''"'"!lt za,,,ocl 
fo1<01sl<1 Korn15jakwa/!filrac!IJna biorqc poa 

uwaq~ Hf;bilnt!' :rciofnost:i / c/obr Je "'/kOnifHOr?q. 

pr~.:(' ZQorert'gouata Io,,, Cńorqżk(' do qruplJ ;z 
. (popr.rt>dnio p11siodol qrupr 6) 

Towarzy.1ze.'Podn"srit „,.,.;Jt kw"''fi1racje puer 

:,zkolenip zowoa(pwE! ws~kolach z:owod"Nych, 

iniynier-vjno - fRrńn1c~nych i no kursach .ct11w"a'o­

H1JCh//Jcc1nil'Sienitm Hifclajn"śc1 pracy ijoł<„sci 
"t::Wlflr.Szysz Swoje :rcuobl" lok jok 

tow. Cńcrqika 

28 czerwca. Osiągnięcia te 
nie. odzwierciedlały jednak 
zmian, jakie zaszjy w zaltla­
dach pod względem technicz­
' nym, otganlzacji pracy, kwali-
fikacji zawodowych robotru­
ków. Wzrost wydajności hyl 
minimalny i nie odpowiadał 

wzrostowi wyrobienia norm i 
wzrostowi płac. W l kwartale 
br • . fundusz płac wzrósł o 35 
proc„ a wydajność o 2 proc. 
W związku z reformą, te roz­
bieżności zostaną zlikwldowu­
ne, zakład wejdzie w nową 

tezę .· rozwoju i postępu. 

Tow. HeLena Aniszewska, 
przodOwńica pracy z apara­
tc.wni ;est iednq z agitatorek 
upoT'tądkowania norm i p!ac. 
Brala ona udział w pracach 
społecznych komisji rewizji 

norm. 

Do niewielkiego kantorku 
działu mechanicznego słabo 
dociera hałas z warsztatu. 
Wokół stołu zarzuconego ry• 
sunkami technicznymi, wy­
kresami I innymi dokumen· 
U.mi zasiedli członkowie ko. 
m .1.sji norm. W jednym i nith 
poznajemy Jerzego Appla -
tokarza. Jego zdjęcie wisi w 
gablocie przodowników pracy. 
Kierownik oddzlalu, Broni­
sław Banachowski, wymienia 
właśnie .uwagi :i: mistrzem od-· 
dzialu, Walentym Fudalą. W 
planie opencyjnym pokrywy 
łożyska nie uwzględniono ob­
róbki. Do dyskusji na ten te­
mat przyłącza się Zdzi.5ła w 
Bielecki, przedstawiciel orga­
nizacji partyjnej 1 Zygmunt 
Zarzycki, wydelegowany do 
uczestniczenia w komisji 
przez radę zakładową. Po u­
zgodnieniu planu operacyjne­
go z rysunkiem, komisja do­
chodzi do wniosku, że należy 
uwzględnić. czas na obróbkę. 

Komisja norm działu me­
chanicznego jest jedną z naj­
pracowitszych komisji. Miała 
ona dużo pracy. Trzeba było 
posiedzieć czasem do późntJ 
nocy. Przeanafizować k"ihta 
tysięcy pozycji. to niemałe za­
danie. Praca została jednak 

. wykonana rta 3 dni przed ter­
minem, w dniu 9 czerwca br. 
Z nienmlejszym pośpiechem 
pracowały komisje kw~lltik.i­

C.YJDe. 

Egzamin teoretyczny nie 
zawsze jest sprawdzianem 
wartości pracownika. „Usta­
lając grupę uposażeniową 
trzeba widzieć człowieka, a 
nie tylko tary fika tor" 
tw\erdzi tow. Zdzisław Bie­
lecki. Taki np. Franciszek Sła­
wińsk! czy Stanisław Szy­
mański., to starzy, wykwaltfi­
kowani tokarze. Spod ich rąk 
wychodzi pierwszorzędna ro­
bota. Doskonale odczytują ry­
sunki, choelat nie umieli do­
kładnie powtórzyć teoretycz­
nych formulek i wzorów. Ko-

m lsj a u znała, że VIII gr11pa 
uposażeniowa słusznie im si• 
należy. 

W wielu wypadkach robot­
nicy otrzymują wyższe zasze­
regowan ie. Np. tokarz ~y­
szard Pietrzak (IV grupa) u­
kończył szkołą zawodową, 
wykonywa! roboty zakwalifi­
kowane do VI, a nawet do 
VI! grupy. Teoretyczne wia­
domości opanował bardzo do• 
brze. KomisJI" uznała, że po• 
w inlen otrzyma I: VI grupę! za­
szeregowania. Podobnie prze­
szeregowano tokarza Zyg­
munta Smardzewskiego z !II 
do IV grupy, Czesława Ko­
pańskiego z V do VI, Jana 
Wojciechowskiego z IV do V, 
Leonarda Misztela z IV do V, 
Tadeusza Olejniczaka z Ul do 
IV itd. 

Co do Romana Majslka ca• 
1a komisja wyraziła zgodne 
zdanie. lV\J.lsl pozostać przy 
IV grupie. Nie chce się uczyć, 
nie robi żadnych postępów w 
pracy, niekiedy lekceważy ro­
botę. 

Tokarz, Jerzy Appel, przo­
downik ptacy W)Jbra.ny do 
spolecznych komisji w akcji 
rewizji norm i zaszeregowań 

Aby jednak to osiągnąć, ka­
dra przodujących, najbardz1eJ 
uświddomionych robotnikow 
mu.si w dalszym ciągu pocią­

gać &W,Ym przykładem opie­
szałych, którzy jeszcze nie ro­
zumieją, ze od ich rzeteln"J 
pracy, od nieustanne110 podno: 
szenia kwalifikacji za wodo­
wych zależą wyniki walk.i o 
plan, zależy wysokość ich za­
robku. 

mach. Przecie! wyraźnie wi­
dzę, że w naszej aparatowni 
jest dużo lużnego czasu. Ja 
sama wyrabiam lekko ponad 
200 proc„ i;hociaż dopiero 
trzeci rok pracuję w fabryce 
i nie mam dużych kwalifika­
cji. Staram się jednak o Ja­
kość I o ilość produkcji. ·Niby 
wszystko było dobrze. Wyra­
bialiśmy plan oddziałowy. Ale 
pomyślałam, że gdyby szyb­
ciej montować aparaty, szyb­
ciej robić do nich części, apa­
rat taki kosztowałby o wiel~ 
taniej. Za te same pieniądze 
wyprodukowalibyśmy zalJ).iast 
dwóch trzy aparaty. 

Aniszewska' wld)!ąc; ie. se­
kretarz uważnie slu.cha,.; rnó­
wila dalej o oszczędnościach, 
jakie będzie mógl uzyskae za­
kład po rewizji norm, o zada­
niach przemysłu maszynowe­
go w Planie 6~letnim. 

Czynność toczenia zostaje 
skorygowana. Zamiast 0,24 
godz. na sztukę ustala sle: 0,3 i:odz. Przy szczegółowej, ko-,_.,... __ _._.. _ _.._...__ ...... ______________ ..._ ... 

Wojcle~h Woźniak, kierownik 
dzialu tloczni, jeden z najak­
tywniejszych racjona!iza1orów. 
Jest autorem l t projektów 

usprawnien. 

Jan Kubtckl, awansowany ze 
ślusarza na stanowisko mi• 
stna dziatu montażu Pionier 
ruchu racjonalizatorskiego 

~glosi! 41 projektów. 

lektywnej amllizie ·czasy są 
póp\awiane nie tylko „w dół", 
ale- I „w górę", 

Na salach produkcyjnych do mocno zanlfonych podclą­
pojawila się „błyskawica· · o gnąć mniej zaniżone. Nie zli­
przeszeregowaniu Francis1.ka kwldowałoby to chaosu starych 
Chorążki Przed gablotką sto- norm. a r·ozpiętości w zaiob­
ją młodzi tokarze z działu ku byłyby Jeszcze większe. A 
mechanicznego. - , Nie mo- gdziebyśmy znaleźli fundusze 
glem to ja być - odzywa się na rozbudowę zakładów? Na 
z zazdrością w glosie wysoki kształcenie nowych kadr, na 
blondyn o ogorzałej twarzy, żłobki, szkoły, domy wypo­
mówiąc jakby do siebie. Obok czynkowe? 

życzymy załodze Zakładów - Tylko, towarzyszu, pa-

Niektóre normy trzeba ana­
lizować wpros.t na warszta­
cie. Tak byto np. z tulejką. 
Podzielone były zdania co da 
frezowania kanałka i grado­
wania. Trzeba było wziąć 
wprost do ręki tulejkę. Kal­
kulator nie przewidzial w 
planie właściwego procesu 
technologicznego. Komisja ob­
n!Za czas na frezowanie z 0,45 
godz. na sztukę do 0,25 gOdz., 
na gradowanle z 0,25 godz .. aż 

niego stoi Zygmunt Zdrzycki, Wiele podobnyc~ argumen-
przodujący tokarz. tów wysuwali usw1a_domienl_ 

- A pewnie że mógłbyś robotnicy odpowiadaJąc Ku­
być - oświadc~a ZarzyckL - ' bickiemu. Na codziennych, 
Ale powiedz, co robisz, aby prostych przykładach wyka­
Chorążce dorównać? Młody zyw.ali błędy dotychczasowej 
tokarz odchodzi jakby za- polltykJ norm l płac w zakla­
wstydzony. Ctupka robotni- dzie. 

lm. Piecka jak największych móżcie mi ułożyć tę wypo­
sukcesów w pracy na nowych, wiedź. Nie wiem właściwie, 
sprawiedliwych normach. Wie- jak powinna ona brzmieL. 
rzymy, że załoga Zakładów im - Przecież przed chwilą 

Piecka nie zawiedzie zaufa- powiedziałyście - sekretarz 
nia rządu i partii w walce o l.\Śmiecha się życzliwie. - Nic 
zwycięskie i przedterminowe tu nie potrzeba ujmować, ani 
wykonanie Pl.anu li-letniego. dodawać. 

ków dyskutuje dalej z Za- ----------------------------­rzyckim. 
. - Powledzc!e mi, towarzy­

szu. dlaczego Nowowiejski nie 
został przeszereiiowany? Prze­
cież tak samo jak Chorą:lka 
robi na karuzelówkach? 
pada pytanie. 

- Widzicie, test tak. Ma­
rian Nvwowiejskl ma trochę 
teorii w giowie, ale w prak~ 
tyce nie bardzo umie ją zasto­
sować. Często spartaczy ro bo• 
tę.' Razem z Chorążką cho­
dzili na kurs tokarzy - szan­
se mieli jednakowe. Zresztą 
Nowowiejski nie ma wcale 
zamkniętej drogi do awansu 
- niech się podciągnie. 

• • • 
- Znamienna była postawa 

wielu robotników wobec wy­
stąpienia starszego już wie­
kiem gwinciarza," Walentego 
Kubickiego - opowiada Za­
rzycki. ~ Wystąpił on w dy­
skusji ni mnieJ n.I więcej 
tylko z takim rozumowaniem: 
skoro zarobki w dziale me· 
chanicznym są ńiepropo_rcjo­
nalnie niższe od zarobków w 
dziale nawijalni, podnieśmy 
wszystkie normy czasowe w 
dziale mechanicznym. 

Niektórzy głośno zaczęli 
· protestować przeciw takiemu 
postawieniu sprawy. Dał się 
slyszeć nawet- głośny śmie~h. 
Był to zdrowy śmiech. Wszys­
cy rozumieli, ze nie o to cho­
dzi, aby hurtem rozpatrzyć 
normy i nie o to chodzi, aby 

Powód do . 
Uwaga, tV-Vags, , załoga nasu 

przechodzi na nowe normy ... 
RadiowęŻel fabryczny . już od ra­
na powtarza wiadomość, którą ro­
botnicy znają od kilku dni. Ale 
przecież nie zaszkodzi przypomnieć 
o tym ieszcze raz. Głos spikerki 
dźwięczy dumą. Jest ona jednym 
z członków zalogl i razem ż. niil 
święci , jej trium!. 

* • 
Wszystko było opracowane, u­

zgodnione, rozplanowane. 
Rozpoczniemy prac~ według nowych 
norm już za 10 dni. Administracja 
zakładu, na której spoczywał teraz 
ciężar wielu wstępnych przygotowań, 
rozdzieliła pracę tak, by w tym 
okresie przygotować dla każdego 
robotnika karty robocze, opracowa­
ne według nowych norm. Przedtem 
jeszcze zakończyły swoje prace ko­
misje normowania i kwali_fikacyjna. 
Wszystko szło normalnym torem.„ 

Wszystko szlo normalnym torem 
do chwili, gdy na oddziałowych 
masówkach robotnicy pragnąc ucz.­
cie święto 22 Lipca zaczęli podej­
mować zobowiązania. Obok indywi­
dualnych wszystkie oddzlaly 
podjęly jednobrzmiące wspólne zo­
bowiązanie: 

- Uczcimy święto 22 Lipca szyb­
kim przejściem na nowe normy. 
Rozpoczniemy pracę według no­
wych norm już 20 czerwca. 

Jeszcze tego ' samego dnia, t. zn. 
w czwartek, 18 czerwca~ zwołane 
zostało zebranie - masówka pra­
cowników dzialów technologiczne­
go, kalkulacji i przygotowania pro­
dukcjL Sekretarz Komitetu Zakła­
dowego, tow. Woźniak, mówił 
krótko: 

- Zadanie, które obecnie stanęło 
przed nami, jest trudne, ale za­
szczytne. Nie możemy zawieść za­
ufania robotników. A w jaki spo­
sób to zrobić? Radźcie. 

Zadanie było naprawdę trudne. 
Termin przygotowania kart robo­
czych trzeba było skrócić o 10 dni. 

nak wiedzieli, te trzeba będzie dać 
radę. 

Obok kart roboctych, którą do­
staje robotnik do ręki przy wyko­
n·ywaniu danej pracy, trzeba było 
jeszcze zaprowadzić kai·totekę. I tu 
cały ciężar pracy spoczywał na ma­
szynistkach. 

O głos prosi kierowniczka hali 
maszyn, Barbara Naparta: · 

- Będziemy pracować tak długo, 
dopóki zadanie nie zostanie wyko­
nane. 

Do późnej nocy okna budynku 
administracyjnego były jasno o­
świetlone. W sobotę karty robocze 
były już na oddziałach.· 

* 'e 
Myśl szybkiego przejkla na no­

we normy rzuciła brygada młodzie­
żowa Teodora Kaszubskiego z na­
rzędziowni. Już 15 c.i:erwca młodzi 
tokarze rozpoczęli pracę według no­
wych norm. Załoga z uwagą śledzi­
ła ten pierwszy krok młodzieżow­
ców. Po zakończeniu zmiany ro­
botnicy oczekiwali pierwszych wy­
ników. Nie dowien..ali słowom, 
chcieli się przekonać naocznie, jak 
to wypadnie ..• 
Młodzi tokarze dobrze obliczyli 

1woje siły. W pier"'[szym dniu pra­
cy wykonali swój plan według no­
wych norm w 135 proc. 

Na oddziałach wrzało. Po co cze­
kać, kiedy moźna wcześniej wpro­
wadzić nowe normy." W czwartek 
zapadło postanowienie. - PracuJe­
my na nowych normach. 

na 0,08 godz. · 

dumy 
becnle 7,5 godziny, 11 oni wykonują 
tę część w 5,5 ·lub 6 godzin. Dają 
więc zwiększoną produkcję, a zna­
czy to, że zaklad więcej wyprodu­
kuje mliszyn elektrycznych. O to 
przecież Zającowi i całej brygadzie 
chodzi. Spłacają. przecież dług za­
ciągnięty wobec władzy ludowej. 
Cala brygada skończyła niedawno 
szkołę " zawodową kształcąc się na 
tokarzy. Władza ludowa zrealizo­
wała Ich najgorętsze pragnienia. 
Wdzięczność swoją wyrażają WZJTIO­
żoną produkcją. 

* 
· Kazimierz Czubiński, tokarz, w 
sobotę rano pracowa·1 jeszcze we­
dlug starych norm. Następne za­
danie będzie mial Obliczone jUż we­
dług nowych norm. Ale Czubiński 
już teraz wie, w jakim procencie 
będzie je realizował. 

..- Muszę zrobić 150 proc. normy, 
Mniej nie da · rady. Ambicja by ml 
nie pozwoliła. Zresztą znamy Już 
wszystkie nasze normy i wiemy 
jak będzie można je realtzować. 
Czubiński jest świadomym robot­

nikiem, zna swoją wartość i rolę w 
budownictwie socjalizmu. Swiado· 
mość jego ltształtowala się stopnio­
wo. Rok 1945 - ZWM. Pierwsze, 
jeszcze nieporadne wtargnięcie w 
nowy świat, gdzie człowiek ceniony 
jest nad wszelką miarę. Nowe 
wkraczało w jego życie powoli, nie­
ustępliwie. Potem Zlot Zjednocze­
niowy we Wrocławiu. Czubiński 
stal pod 9alącymi promieniami lip­
cowego słońca na stadionie Im. 
Gen. Swierczewskiego, SJuchał slów 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
słów wiary w młodzież polską, w 
niego... Potem partia. W roku 1950 
po raz pierwszy dowiedział się, że 
jest przodownikiem pracy I ze wy­
rabia 170 proc. normy. Potem było 
więcej. W tym roku, w roku 1953 -
wyrabia] już przeciętnie 230 proc. 

- To jest norma z dawnych czasów. Tdedy Jeszcze nie 
mieliśmy taki.eh · maszyn ;ak moja. Teraz . mogę zrohić lO 

· razy więcej sztuk niż dawniej. 

Zebranie było burzliwe. Jedni o­
ponowali. - Nie poradzimy. Nie 
zdążymy na czas! Inni znów twler­
dtili, że dadza radę. Wszyscy jed-

· Wojciech Zając z brygady mlo­
dzieżowej jest pełen radosnego oży­
wienia. On to właśnie na masów­
ce ZMP-owskiej rzucił projekt, by 
jego brygada natychmiast przeszła 
na nowe normy. A teraz projekt 
podchwycił caly zakład. Jest powód 
do dumy. Schylony nad tokarką 
Zając z uwagą śledzi posuw noża. 
Jest jeszc-Le jeden powód do radości. 
W ciągu tych kilku dni w jego bry­
gadzie wzrosła znacznie wydajność 
pracy. Ot, chociażby taki wykrojnik 
na wały. Stara norma przewidywa­
ła na jego wykonanie 12 godzin, a 
wykonywali tę pracę w 7 lub 8 go­
dz.in. Nowa norma przewiduje o-

- I dalej na nowych normach 
będę pracował tak jak pracowałem 
dotychczas - mówi Czubiński -
stale będę podnosi! swoje ltwalifl­
kacje, podnosił wydajność pracy. 
Nowe normy będą dla mnie bod:!:· 
cem do wzmożenia wysiłków. 

.Kłopo'ty l<all<ulatorów 
Technik normowanla nle 

rozstaje •i!l a suwakiem loga. 
rytmicznym. Niektórzy twier-, 
dzą, że gdy mnoży dwa razy 
dwa, to bez suwaka też nie 
obliczy. 

Nasi kalkulatorzy z Zych. 
lina mieli przy obecnej akcjl 
.furę rąboty, Uczestnlczy[j we 
wszystkich komisjach normo­
wania. Prócz tego muszą wy­
konywać swą bieżącą robotę. 

Tow. Kazimierz Cnudzyń. 
ski, kierownik kalkulacji rue 
należy do tzw. ludzi rozmow. 
nych, ale gdy usłyszał, ie cho. 
dzi o rewizję norm, ro1gadał 
się. Bo też niemało kłopotów 
mieli kalkulatorz;; z dotych. 
czasowymi normami. Chu. 
dzyński rozkłada różne teczki, 
listy plac i segregatory z pla­
nami opera cy Jn)lrru. Plany te 
zostały już p1 zeanalizowne 
przez konusję norio. Ot wie.. 
ramy na chybił trafił. Plah 
operacyjny sworzen1a. Cięcie 

i puklowanie. Stara norma 
wynosiła na 100 szt. 6,3 godz. 
Obecnie - ł godziny. Opera­
cje w tłoczni przy Wlerniku 
spak1etowanym dla 100 szt. 
miały trwać 1.625 godz„ obec-

. na norma - 1.210 godzin. Te 
cyfry mają duż1' wymowę. 
Jeszcze wyraźnieJ widać róż­

nicę między starymi a nowy_ 
mi normami, gdy sumuJe się 

normy czasowe wszystkich 
części, podzespołów i iesp0-
lów, 

Jak atwlerdzila komisja, 
czasy wymienionych operacji 
były ustalone w okresie, gdy 
zakłady nie posiadały jeszcze 
nowoczesnych 'narzędzi 1 u­
rządzeń technicznych. N le 
więc dziwnego, że obecnie o­
peracje te były wykonywane 
w czasach znaqnie krótszych. 

~ajwięcej kłopotów mieli 
kalkulatorzy z działem nawi. 
jal.n1. Nvrmy były tam naj­
bardziej „rozluźnione". Tam 
tef szczególnie ostro występo­
wały wypadki, że nisko kwa­
l!fikowany robotnik zarobił . 

CZfloStO tyle &amo, albo I wi«1.cęj, 
aniżeli fachowiec. Ot, na 
przykład, Arkadiusz Be­
rent z nawijalni, zaszere­
gowany do V grupy uposaże­
niowej, wykonujący nieskom­
plikowane czynności, wyrobił 

w marcu 315 proc. normy i 
zarobił 1.776 zł. Jego brat, 
wykwalifikowany tokarz, Ry-

szard Berent, zaszeregowany 
do VII grupy, wyrobu 161 
proc. normy I otrzymał wy­
nagrodzenie - 1.251 zł. A oto 
Inny wyrnowny przykllid: He_ 
Jena Chmielew!ka (grupa 111), 
która Izoluje przewody, zaro­
biła 888 zł, a Ryszard Lewan.. 
dowskl (grupa IV), technik 
dyplomowany, otrzymał 9811 
zł. Józef Staszewski wykonu.. 
je prostą czynność pobielania 
końców prętów otrzy• 
mal 1.241 zł. a Stanisla w Ma­
tych, tokarz i;akwalifJkowany 
do VII grupy, wyrao1ając1. 

145 proc. normy, otrzymał wy. 
nagrodzenie w wysOkoścl 

1.042 zł. Takich przykładów 

można dać wiele. 

Codziennie, co god:zlna sty. 
kał się z tymi niesłusznymi 

,normami, prócz majstra, prze.. 
de wszystkim kalkulator• 
Często robotnicy czy \">ryga_ 
dziści, domagali się tzw. do­
datkowych kart roboczych, 

·w związ.ku z twardością ma-
teriału itp. Kalkulatorzy u­
stalali dodatkowe normy cza­
sowe, ale bez przekonania. 

. Niemało było też „komblńa• 

torów". Korzystali oni i tego, 
źe kie•ownictwo techniczne 
oddziału nle przestrzegało za. 
sad obiegu kart roboczycb. 
Przetrzymywali u siebie te 
dokumenty i „przenucalt" 
czasy z prac posiadających 

luźne normy, na prace ó nor. 
mach bardziej zaostrzonych. 
Robiono też kombinacje 11 

przerzucaniem czasów z pra­
cy akordowej na dniówkową 
I wykazywaniem dzięk.I temu 
wysok:iego wyrobienia norm. 
Nierzadłto zdarzało się, że 

wskutek słabej fachowości 

kalkulatora, niektórzy usiło.. 

wali wytargować u niego naJ­
korzystniejszą dla sleb:e nor„ 
mę, przeważnie technicznie 
nieuzasadnioną. 

Tow. · Chudzyński słusznie 

zwraca uwagę, te obecna re.. 
wizja norm 1 zaszeregowal'l u­
sunie te najwaźniejsze bo.. 
łączki, niemniej, nie tJ:zeba · • 
sądzić, ze Jak za skinlenlem 
różdżki czarodziejskiej wszys... 
tkie trudności zostaną usu. 
nlęte. 

Każdy kierownik działu 
mus\ być kalkulatorem, musi 
czuwac nieustannie nad 
sprawiedliwą kwalifikacJii 
każdej robotY., 
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Józef Prutkowski 

Na ulicy 
Łowickiej 

Pracując na nowych normach murlLN:<e Komorow ,1<1 
z pod1·ęcz riym Bor kowskim I Kot z poct l·ęc:mym Py!dą WY· 
•oko przekroczy!! no1·my. 

Spotkałem ją wczoraj rano 
Całą zapłakaną. 

Stoi wyraźnie pobita 
I kwita. 

Uderzył mnie ten 9zczegół 
Na rogu Dąbrowskiego, 
To przecie niebywałe 
Pobita w dzień biały. 
Podchodzę i pytam nieśmiało: 
- Co się .tu stało? 
- Pobili mnie, panie Prutkowski, 
- Kto? · 
- Kot i Komorowski, 
Murarska para potworna„. 
- A pani kto? 
- Ja, nowa norma. 
Nie miałam spokoju ni chwili 

Ledwo przyszłam, pobili. 

(„1'rybuno. Wolności") 

GŁOS ROBOTNICZY 

Decyduje nie tylko ilość 
wośc'.:, to jeszcze nie wszystko. 
Nie wystarczy tylko suche re­
jestrowanie najbardziej rados­
nych nawet liczb. 

Ruch socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy w WZPB 
1 Maja nieustannie przy­
biera na sil'e, rozwija się. 
Szczególnie szybko wzrasta 
ilość wspólzawodniczących od Organizacja związkowa w 
czasu przystąpienia przez za- WZPB im. l Maja, jej aktyw, 
logę do współzawodn i ctwa zbyt malo przyw.iązują wagi 
długookresowego. I fak w przę- do t~go, aby w odpowiedni 
dzalni cienkoprzędnej wspól- ~ sp,os~b J?OPU!ar1zować wśród 
zawodntczy obecnie 92,8 p<oc. · za,og1 osiągnięcia ruchu wspól­
zatogi, v przędzalni średnio- zawe>?mctwa, aby spopulary­
pi·zędneJ 93,9 proc., w oddzia- zowac. ~zołowych przodowni­
łach końcowych 95 1 proc a kow ~ ich metody pracy, ta-

, " kich Jak dk' · J I w d7.ialach pomocniczych 53.2 . np. przą I. a~ na 
. Iloś ' . , . Lenarczyk, Weronika JęsrnK, 

pracy dlll.a ów pomocniczy·~h, 

takich jak np. mechaniczny, 
elektryczny 1 inne. Trzeba 
stwierdzić, że kierownictwo 
polityczne i techniczne za ma­
to na nie zwraca uwagi. Na 
przykład tylko polowa za­
trudnionych w tych oddziałach 
uczestniczy we współzawod­
nictwie. W zakładzie często 

się słyszy skargi na zie i 
przewlekle remonty m3szyn, 
na niewłaściwe oświetlenie itp. 
W tych więc działach trzeba 
się szczególnie zająć rozszerze­
niem ruchu współzawodnjctwa, 

„Dni Morza" l\tl kOREtPOIOlrei 
. - - -·--~ ~~ --- --- - ·=a 

Dlaczego w Zelowie nie wykonują planul 
Od dłuższego czasu Zelowskie Zakłady Przemysłu Ba. 

wełnianego nie wykonują planów produkcyjnych. Winę za 
ten stan ponosi kierownictwo i rada zakładowa, poniewal 
n ie współpracują z załogą, nie troszczą się o jej bolączki. 
Rada zakładowa w swej działalności ogranicza się do s.po­
rządz;ania sprawozdań. Nie i~eresuje się współzawodnic. 
twem pracy i realizac:Ją r.odjętych zobowiązań. • 

Z tego powodu rozwój współzawodnictwa pracy w na. 
szych zakładach jest słaby. Ponadto kierownictwo rozdzie­
la premie między tych samych pracowników, nie widząo 
nowych ludzi, którzy w pracy swej wyróżniają się. Są rów­
nież fakty, że premie przyznane robotnikom nie są wypla-

~ cane. Np. premie I-majowe dotychczas nie zostały rozda­
ne, również leżą w biurku dyplomy uznania dla aktywistek 

proc. . c uczestn1kow w~poł- Julia Socha czy Katarzyna 
zawodmctwa w porownamu do Iskra, o.<iągających od 130 do 
sty~z~1a wzrosła bard~~ po- 140 proc. wykonania planu. 
wazme, np .. w. przędzalm sred- Samo umieszczanie ich zdjęć 
moprzędnei az o 47 proc. w gablotkach nie wystarczy. 

a co za tym idzie, zapewnić.aby 
lepiej pomagaly one oddzia- ' 

kobiecych. o • 

W zakładach naszych nie prowadzi się akcji .politycz. 
no-uświadamiAjącej. Słabo pracuje komisja kulturalno. 
oświatowa. Np. w Dniach Oświaty, Ksią·iki i Prasy biblio­
teka przyzakładowa była z;amknięta i nikt z prac()wników 
nie mógł z niej korzystać. 

łom produkcyjnym. 

WZPB im. 1 Maja mają 
w szelkie warunki ku temu, 
aby być przodującym zakh­
dem. Ale do tego potrzebne jest 
przede wszystkim wzmożenie 
prncy polityczno-uświadamia­

jącej wśród załogi, wzmożen:e 
kontroli realizacji planów po­
głębienie i podniesieni ~ 11a 

NA ZDJĘCIU: czlonkow·e 
załogi statku ~zkolnego 
„Dar Pomorza" w czasie 

zajęć. 

· Wszystkie te usterki świadczą, że tak kierownictwo jak 
i rada zaklad()wa oderwały się całkowicie od załogi i kie­
rują tylko pracą zza biurka. Czas, aby stan ten uległ zmia­
nie. Z pomocą w usunięciu tych braków winna przyjść 
organizacja partyjna przy Zelowskich Zakładach Przemy. 
siu Bawełnianego. E. KOWALSKI 

Niestety; jednak ten ilościo- Nie dba się też o podnoszenie 
wy rozwój współzawodnictwa kwalifi kacji zawodowych ra­
nie idzie w parze z wykony- botników. W przędzalni śred­
waniem i przekraczaniem za - nioprzędnej tylko raz w mie­
dań p1•odukeyjnych. W WZPB siącu ukazuje się „blyskawi­
im. l Maja z realizacją planów ca" zawierająca nazwiska na.i­
bywa różnie. Np. przędzalnia lepszych i najgorszych. Wiele 
cienkoprzędna planu nie wy- mógłby, pomóc radiowęzeł, lecz 
konaia w marcu i kwietniu, a urucho~enie jego trwa zbyt 
przędzalnia średniopr.zędna n!e długo. Zawieszone od kilku 
zrealizowała swych zadań w już mies i ęcy w salach glośni­ wyższy poziom ruchu współ- ----------------------------------------

zawodnictwa. -lutym i w .kwietniu. Wpraw- ki ciągle milczą. 
d7.ie za maj plany pr odukcyj­
ne zostaly zrealizowane w obu 
oddziałach, jednak wielu 
współzawodniczących nie wy-
pełniló swoich zobowiązań. 
Łącznie załoga przędzalni 
cienkopnędnej w ramach zo­
bowiązań w maju miała wy­
produkować dodatkowo ?38 kg 
przędzy, lecz dała zaledwie 
,179 kg, a przędzalnia średnio­
przędna zamiast 4.883 kg -
tylko 3.850 kg. Dodać należy, 
że w porównaniu do kwietnia 
ilcść braków wzrosła o 1 
pr-0c. 

Dlaczego tak Jest, dlaczego 
za wzrostem ruchu współza­
wodnictwa nie idz;ie, jako 
zrozumiala tego konsekwencja, 
w.zrost wydajności pracy i 
podniesieńie jakości produk­
cji? Przecież WZPB im. 1 Maja 
mogą i powinny systematy.cz-' 
nie, każdego miesiąca i z coraz 
to większą nadwyżką wykony­
wać plany. 

Zasadniczą przyczynę tego 
stanu rzeczy można określi.: 
jednym zdaniem: samouspoko­
jenie organizacji partyjnej i 
związkowej, brak troski o po­
glębianie ·ruchu współzawod­
nictwa, o podnoszenie go na 
wyższy poziom. 

Towarzyszy z Zakładów Im. 
1 Maja całkowicie z;adawala 
fakt, że okola 90 proc. załogi 
bierze udział we wspólzawod­
nictwie. Niestety, ilość , maso-

Są i inne braki. Oto na 
przykład .w niektórych zespo­
łach w oddziale wrzecienn!c 
ciągle jesreze nie ma kart 
„mój plan". Szwankuje kon­
trola: Personel techniczny i 
majsterski niedost'atecz-
n ie pomagają załodz,e w . 
przezwyciężaniu trudności. I 
s tąd w maju w przędzalni 
średnioprzędnej nie wykonało 
swycr, zobowiązań około 200 
prządek. W bieżącym miesią­

cu zespoły majstrów Kopani i 
Kozłowskiego osiągają zaled­
wie 80-85 proc. wykonania 
planu, ciągną w dół cały za­
kład. Co gorsza, obydwaj wy­
m ienieni majstrowie, głoszą 
,,teorię'\ iż plany ich są „za 
wysokie" i dlatego nie mogą 
wypełnić swoich zobowiązań. 
Kierownictwo przędzalni nie 
stara si.ę obalić tych twier­
dzeń, dowieść ich niesłuszno­
ści. I źle robi, bowiem wpły­
wają one demobilizująco na 
niektórych robotników. Tacy 
majstrowie jaft Rogowski i 
Leśniak pracują w takich sa­
mych warunkach, a jec;lnak 
plany realizują z nadwyżką. 

. Wynik.I walki o plan zależą 
także w poważnej mierze od 

• 

W obec11ym okresie kierow­
nictwo techniczne i polityczne 
zakładów winno z.wrócić spe­
cjalną uwagę na przędzalnię 

cienkoprzędną, która nie wy­
konąła planu za dwie dekady 
czerwca. Poza tym trzeba bez­
względnie przystąpić do popu~ 
Jaryzacji osiągnięć czołowych 

przodownic i przc:lowników, 
ich doświadczeń i metod pra­
cy, co niewątpliwie przyczyni 
si~ do podniesienia kwalifika­
cji i wydajności calej załogi. 

Nie wolno suger-0wać się 

największ;ą nawet ilością ro­
botników biorących udział we 
współzawodnictwie, lecz trze­
ba nieustannie podnosić je na 
wyższy poziom, gdyż współ­

zawodnictwo, to walka o 
zwiększenie wydajności pracy, 
o lepszą jakość, o lepsze wy­
korzystanie maszyn i surow­
ca, to walka nowego ze starym. 
I o tym ani na chwilę nie po­
winna zapominać orga!liz.<icja 
związkowa w WZPB im. 1 
Maja, organizacja partyjna 
dyrekcja . 

M. K. 

Siadem arlykułów 

flpfrqat na Krajowy Ziazd Związku Włókniarzv 

• 
I 

Przodujący robotnik 
aktywista związkowy 

Jeśli spytać któregoś z pracowników ZPZ 
im. Bardowskiego, dlaczego tow. Zenona 
Wojciechowskiego wybrali na delegata na 
Krajowy Zjazd Wlókniarzy, każdy z nich 
odpowie: - Wybraliśmy człowieka, .który 
swoją ofiarnością w pracy zasłużył· na · takie 
wyróżnienie. 

Nazwisko Wojciechowskiego dobrze jest 
znane załodze ZPZ im. Bardowskiego, a 
zwłaszcza zalodze oddziału „C". ' 

Tow. Zenon Wojciechowski pracuje jako 
rytownik i pelni jednocześnie funkcję prze­
wodniczącego rady oddziałowej - oddziału 
„C". Jest dobrym robotnikiem, świeci przy­
kładem innym. Choć praca społeczna po­
chłania wiele czasu, wcale mu to nie 
przeszkadza przodować w produkcjL Jest 
aktywnym członkiem klubu racjonalizato­
rów. W r~ku 1951 zastosował poważne u­
sprawnienie, które przynosi załodze 4 tys. zł 
oszczędności rocznie. Dz ięki jego pomyslow\ 
wyeliminowano z produkcji środek importo-
wany z zagranicy. ' 

Zenon Wojc;iechowski - przewodniczący radli 
oddziatowej oddz. „C" ZPZ im. Bardowskiego. 

FoL - M. Sz. 

W Zakładach im. Głażewskiego 
młod.zież wita · pracą 

W związku z artykulem pt. 
„Rozszerzyć rucll racjonaliza­
torski w Zakładach Przemyslu 
Terenowego w Zgie·rzu" opu­
blikowanym w nr 133 „Głosu 
Robotniczego" z dnia 4 czerw­
ca br., Dyrekcja Zgierskich 
Zakładów Przemysłu Terenowe 
go w nadesłanym wyjaśnieniu 
komunikuje, że istotnie, ko­
mórka racjonalizatorska, mi­
mo pewnych osiągnięć posiada 
jeszcze wiele braków. Poważ­
nym mankamentem w pracy 
komórki racjon::11izatorskiej 

jest to, że podległe przed­
Elębiorstwu zakt.ady są un­
r;-ucone po rał'ym mieście, a 
nawet jeden zaklad mieści si~ 

w Ozorkowie. W związku z 
tym zwoływanie zebrań Jso­
mórki nastręcza pewne trud­
ności. W miarę swoich­
mcżliwoś~i kie.-ownictwo za· 
kładu oraz org:miza,je pdrtyj­
ne i społeczne postarają się 
stworzyć warunki do lepsi<'J 
i:,racy komórki r.łcjonalizator­
.5kiej, 

Jest przodującym robotnikiem i jest rów­
nież wzorowym przewodniczącym rady od­
działowej. Obowiązki, jakie na nim spoczy­
wają, wypełnia dlatego dobrze, że umie 
zorganizować swą pracę. Tow. Wojciechow­
ski zdaje sobie sprawę, że praca rady od­
działowej będzie przynosić wtedy dobre wy­
niki, kiedy będzie oparta na szerokim akty­
wie. Dlatego też . przestrzegą systematyczno­
ści w odbywaniu narad z mężami' zaufania, 
z członkami rady oddzialówej. W swej pracy· 
korzysta z cennych wskazówek sekretarza 
oddziałowej organizacji partyjnej. Poprzez 
systematyczne instruowanie mężów zaufania, 
uczy ich samodzielności w pracy, wyrabia 
autorytet grupom związkowym. 

Wspólne obmyślanie i podejmowanie zo­
bowiązań, kontrola ich ,realizacji, omawianie 
w grupie związkowej spraw dotyczących 
produkcji, spraw bytowych, oświatowych, 

przynosi pozytywne rezultaty. Tkalnia od­
działu „C" już 10 czerwca wykonała zadania 
planu półrocznego w 102 proc. Wyk9nywane 
są także ·plany przez p_rzędzalnię. 98 proc. 
członków · załogi w odd?.lale „C" ZPZ lm. 
Bardow'skiego należy do zwJązk6w zawo­
dowych. · 

Aktyw związkowy w tym oddziale, to zwar-
ty kolektyw ludzi, kolektyw, który rośnie • 
we wspólnej pracy, we wspólnej walce 
z trudnościami. 

O swoich osiągnięciach będzie mówił tow. 
Wojciechowski na Krajowym Zjeździe Włók­
niarzy. Będzie mówił również i o tym, jakie 
jeszcze istnieją brak,i w pracy r~dy oddzia­
łowej oddziału „C" ZPZ im. Bardowskiego. Festiwal w Bukareszcie 

Robotników wchodzący.eh 
do . . ZPDz im. Glażewskiego 
wita zamieszczone na bramie 
fabryk.I hasło: „Niech żyje IV 
Swiatowy Festiwal w Buka­
resz;cie!". Nad transparentem 
wisi wielkich roz;miarów zna­
czek ZMP-owski. Znaczek ten 
sporządzill: starszy stolarz, 
tow. Syguła I ZMP-owiec, Je­
rzy Lasota. 

Na budynku dziewi·arni 
czytamy: „Kto pojedz.ie na 
Festiwal?" 
Sprawą tą od kilkunastu 

dni żyv.io interesują się młodzi 
dziewiarze, bowiem w ich od­
di:iale pracuje najwięcej mlo­
dych, przodujących robotni­
ków. 

Na odbytych w dniu 9 
czerwca ~ebraniach grup 
ZMP-owskich dziewczęta i 
chłopcy ZPDz im. Gtażew­
skiego zaotanawiali się, jak 
uczcić JV Festiwal, który bę­
dzie wielkim przeglądem do­
robką arty,;.tycznego młodych, 
postępowych sit całego świata. 

'Naradzali się również, kogo 
uiproponować na delegata. 

- Może mnie wybierzecie 
na delegata? półżartem, 
jednak nie bez pewnej na­
dziei, zapytał młody dz.iewtarz 
- Andrzej NiedżWieckl. 

- Za dużo jeszcze robisz 
dz;iur w dzianinie - powie­
dział jeden z mtodych robo­
tników - a po drugie zbyt 
w iele u ciebie trze.ciego ga­
tunku. Są lepsi, jak Bończak, 
Beme. Zresztą spróbuj nie 
robić trzeciego gatunku, a zo­
baclymy. 

Na tymże zebraniu c.zło.~ 
wie grup postanowili wziąć 
udział w budowie boiska de 
siatkówki. i koszykówki, a A­
polinary BońC?..ak otrzymał 
zadanie zorganizowania ze­
społu piłki ręcznej. Ustalono 
również, kto będzie reda11;00-
wał gazetkę ścienną i błyska­
wicę festiwalową. Wszyscy 
ponadto otrzymali zadanie za­
poznania ze znaczeniem IV 
Festiwalu całej mlodzieży 
pracującej w dziiewiarni i 
przy!!:ntowania jej do zebra­
nia, na którym wybrany zcJ­
stanie delegat na Festiwal. 

Podobne za~adnienia oma­
w10aly również pozostałe gru­
py. 

* • * 
Nazajutrz pierwsze „błyska­

wice' uka~.a tv się w oddziale 
krajalni i szwalni. Nieco 'póź­
ni<>i w d7.iewi"rni i •n<lwalnl. 

D-4 2315~ 

- Zostać delegatem na IV 
SwJatowy Festiwal - czyta­
my w „błyskawicy" krajalni 
- to wielki zaszczyt. Delega­
tem na IV Festiwal wybierze­
my naj lepsizego :z. nas. 

„Błyskawica" ta nawoływała 
również młod7lież do uczcze­
nia Festiwalu bezbrakową 
produkcją. 

Jeszcze sYl'ena nie ogłosiła 
zak-0ńczenia zmiany, a już 
mtod?Jeż zaczęła składać zo­
bQwiązania na- . cz.eść IV Fe­
stiwalu. I tak 10-osobowy zes­
pół młodych szwaczek, w któ­
rym brygad?Jstką jest Maria 
Spyta!lliak, zamiast 78 proc. I 
gatunku, będzie dawał do 
końca br. co najmniej 83 proc. 
I gatunku. 

W szwalni brygada Krysty­
ny Bończak podjęła apel to­
warzysza Saja, zobowiązując 
się nie wypuścić ze · sw.ej taś­
my ani jednego braku. 

Snowa~zka Jadwiga Mirow­
ska zobowiązała si ę do dnia 
12 bm. zorganizować 6-oso­
bową młodzieżową brygadę 
snowaczek, która będz'ie sta­
nowić jeden z członów orga­
nizowanego na cześć Festiwa­
lu pionu bez,brakowego. 

Najśmielsze zobowiązania 
zglosili dziewiarze. 

- Do końca roku nie bę­
dziemy produkowali w ogóle 
d:cianiny trzeciego . gatunku i 
będtiemy wykonywali co naj­
mniej 96 pro~. I gatunku -
mówi Apolinary Bończak, 
ws-kazując na umieszczoną na 
budynku dz iewiarni tablicę. 
Na tablicy uwidoczniono, · że 

już od początku czerwca bry­
gada Bończaka nie produkuje 
zupeln ie dzianiny trzeciego 
gatunku . . 

* to * 
Młodzież ZPDz Im. Glażew~ 

skiego napotyka na poważne 

trudoości, 1dóryćh dotąd nie 
umiała pokonać. - Nasza 
brygada mogłaby o wiele wię­
cej produkować - mówi Zy­
gmunt Prosowski.. Wzrok mło­
dego dziewiarza pada na ma­
szynę „szybką" nr 59, która 
stoi unieruchomiona. - O, te 
wtaśnie blaszki - pokazuje 
dziewiarz - t-0 urządzen ie • 
zwane „od<;tawiaczem". Sluży 
ono do automatycznego za­
t rzymywani.a maszyny w wy­
padku zrywu. Niestety, obcią­
żenie i rozstawienie bla~zek 
przystosowane jest do dzia­
nia bawełny, a nie jedwabiu. 

Po rozmO\vie z kierownic­
twem i majstrami okazuje si ę, 
że brygada młodzieżowa już 
dawno pragnęła wymienić . zly 
„odstawiacz", ale na to trzeba 
zgody Centralnego Zarządu 

Przemyslu DziewiarskiegiJ, 
który od dwóch miesięcy nie 
odpo\viada na złożone w tej 
sprawie pismo. 

T.l:reba, towarzysze z Cen­
tralnego Zarządu, namyślać 
się szybciej, bo młodzież 
ZPDz im. Glażewskiego ·pra­
gn,ie na cześć Festiwalu wy­
produkować d la ojczyzny jak 
najwięcej metrów dz.ianiny 
jedwabnej aby można byto 
szyć cor.az ładniejszą bieliz­
nę dla ludz.i pracy. 

P. J. 

Czlonkowie brygad11 Bończaka oceniają jakość wl6kna. 
Fot. - A. J. 

Nauka 
-to ważna sprawa 
Czy · pracownik wykształcony, 

oczytany, maj!ICY poza sobą 
kilkuletnią praktykę w swoim za­
wodzie I odpowiedni zasób wiado­
mośGi teoretycznych, wy.robienie po­
lityczne i pełnię świadomości tego, 
dla jakiego celu pracuje - czy ta­
ki pracownik będzie pracował - le­
piej od dobrego nawet, ale niewy­
kształconego robotnika, od robotni­
ka, który ukończył zaledwie szkołę 
podstawową i przy dużej nawet 
praktyce odczuwa brak podstawo­
wych wiadomości teoretycznych z 
z;akresu swojej pracy? 

- Oczywiście, tak - odpowie­
działby każdy ·dyrektor zakładów, 
kazdy kierownik oddziału, sekretarz 
pod~tawowej organ izacji partyjnej, 
gdyby któremu z nich · zadać takie 

. pytanie. Niejednemu wydawaloby 
się absurdalne. No, bo po cóż pytać 
o sprawy tak jasne i zrozumiale dla 
wszystkich? 

Czy istotnie jednak zrozumiale dla 
wszystkich? Czy nie ma u nas już 
ludzi, którzy nie doceniają ważności . 
nauki dla podnoszenia kwa!if ikac)i 
zawodowych robotnika? Niestety, 
są. I jest ich jeszcze nawet spora 
grupa. A świadczy o tym następu­

jąca sprawa. 
Od kilku miesięcy trwa akcja re­

krutacyjna na istniejące w Łocl~i 
Uniwersyteckie Studium Przygoto­
wawcze. Notatki o tym podawHla 
prasa. Do zakładów pracy przycho­
dzili studenci USP, wyjaśniali, że 
na Uniwersyteckie Studium Przygo­
towawcze może być przyjmow·m11 
najzdolniejsza i przodująca w pra­
cy zawodowej i społecznej młodzież 
robotnicza i chtopska. że miody ro­
botnik lub chłop, który prag!lie ta­
pisać się na USP, winien posiadać 
wiad omości z zakresu 7 klas szkoły 
podstawowej, wiek od 18 do 26 lat 
i wykazać się co najmniej dwulet­
nią przodującą pracą w produkcji. 
Nauka na studium trwa dwa lata i 
przez cafy ten okres słuchacze za­
pewnione mają pomieszczen ie w · 
domach akademick ich, catkowite 
wyżywienie i stypendium na ksiqż­
ki i wydatki osobiste. 

Na zebrania<"h urządzanych w za­
kładach pr.acy przez student:'1w 
USP wyj a śniali oni zainteresowa­
nym robotnikom, w i~ki sposób nR­
leży załatwić wszelkie !ormal11ości 

związane z przyjęciem na Studium. 
- Kandydaci winhi , za poi,l'ednic­
twem zakladowego zarządu ZMP o­
raz rady zakładowej złożyć :lo kie­
rownictwa zakładu (w spółdzielniach 
produkcyjnych do zarzą du spółdziel­
rui, mk>d:zież roś z gospodarntw' 
indywidualnych do groma<l~ch 
kół ZMP podanie wr<tZ z ży­
ciorysem, ostatnie świadectwo szkol­
ne, świadectwo urodzenia i za­
świadczenie lekarskie. Do z.<ldań z.-ś 
k ierownictwa należy zaopiniow3n:e 
podania, zaciągnięcie · opinii w · orga­
nizacjach społeczno - polityeznych ·i 
przesłanie papierów kandydata ć.o 
Komisji Kwalifikacyjnej USP. 

Cala więc ta prqcedura nie jest 
ani nazby t skomplikowana, ani też 
nie wymaga specjaln:e · wielk '.ego 
wy.siłku ze strony ·kierownictwa za­
kładów. Chodziło po prostu o to, 
aby informacje o możliwościach i 
warunkach zapisu na USP podać do 

' wiadomości wszystkim młodym ro­
botnikom, aby najlepszych, wyróż­
niających się zachęcić do kontynuo­
wania nauki, wyjaśnić, że ukończe­
nie USP daje prawo wstępu bez 
egzaminu na wszystkie niemal wyż-

. sze uczelnie kraju, przedstawić:, jak 
wspaniałą otwiera to drogę do 
awansu. 

Czy tak potraktowały tę napraw­
dę ważną sprawę kierownictwa po­
lityczne i administracyjne zakładów 
łódzkich? ' 

Kiedy do ZPZ im. Niedzielskiego 
po raz pierwszy przyszli studenci 
USP, żeby odbyć' zebranie informa­
cyjne z młodzieżą tych zakładów, 

znalazło się kilkunastu chętuych. 
Z zainteresowaniem wypytywali oni 
o wa runki wstąpienia n!l Studium. 
o możliwości pracy po jego ukoń­
czeniu. Ci sami robotnicy na na­
stępnym zebraniu odnosili się już 
do tej sprawy, n i echętnie. Długo 
szukano przy.czyn, aż wreszcie sp:-d­
wa się wyjaśnita. Oto w Zakt~d~,·h 
im. Niedzielsk)ego zarówno kierow­
nictwo administrac,jne, zakładowy 
zarząd ZMP. jak i podstawowa or­
ganizacja partyjna nie tylko nie 
zrobiły absolutnie nic, aby skiero­
wać na USP przynajmniej kilku 
robotników, ale, co wydaje się 
wprost · niewiarygodne, zniechęcały 
tych, którzy wyraża li chęć wstąp i e­
nia na Sludium. - Jeśli nawet was 

W pracowni biotoglcznej Uniwersyteckiego Studium Przyg:J-
towawczego. CAF - fot. Llnk. 

tam przyjmą, to I tak nie dacie so­
bie rady. Nic przecież nie umiecie. 
Inni wyśmieją was tylko - perswa­
dował składającej potrzebne d~ku­
menty robotnicy Apolonii J:i.cko­
wiak sekretarz podstawowej orga­
nizacji pArtyjnej. Podobny był sto­
sunek do tej sprawy członków rady 
zakładowej i organizacji ZMP-ow­
skiej. W rezultacie takiej „pracy", 
młodzież z ZPZ im. Niedzielskiego 
przestała się interesować możliwo­

ścią wstąpienia na USP. 
Podobne, choć może mniej ja­

skra we, fakty lekceważenia akcji 
rekrutacyjnej spotkać można i w 
w-felu innych zakładach. Kierownic­
two Zakładu ,.A" ZPB im. St3lina 
wytypowalo tylko 4 kandydató·N. 
Kierownictwo ZPW im. Ossowskie­
go tłumaczy brak zgloszeń ty1ri, że 
nie wiedziano tam o odbywaj:wej 
się rekrutacji , a w Sródmiejsko -
Łódzk ich Zakładach Plftemyslu 
Pończoszniczego nie wytypowano 

' nikogo, QO „nie ma limitu z Cen-
tralnego Zarządu". 

Podobne przykłady można by 
mnożyć . Sytuacja wygląda niem:l! 

' identycznie, jeśli idzie o wojewódz­
two. Nie zgłosiły do tej pory ani 
jednego kandydata Zakłady ·im. W. 
Piecka w Żychlinie. Zakłady im. 
Komuny Pa:ryskiej w F.adomsku 
złoży.ty dwa podania. Prawie zupeł­
nie brak jest kandy.da tów na Stu­
dium z POM i PGR. Bardzo często 
braki te wypływają z niedostatecz­
nego zainteresowania się tymi spra­
wAmi ze strony Zarządów Powiato­
wych ZMP, z których wiele sprawę 
nauk i młodzieży po prostu lekce­
waży . W ZP ZMP w Łęczycy . od 

kwietnia leży nie zaopiniowane PO­
d3nie .Jana Jóźwiaka z gminy Dali­
ków. Również od kwietnia leżą po­
daniA w. ZP ZMP w Brzezimich i 
ZM ZMP w Zgierzu. Utrudnia to 
niesłychanie pracę Komisji Kwali­
fikacyjnej i uniemożliwia przyjęcie 
kandydata. 

Skąd się bierze ten niechętny sto­
sunek kierownictw niektórych za­
kładów do typowania przodujących 
robotników i chłopów na UŚP? 
Przede wszystkim z fałszywie poję-

. tej troski o produkcję, o realizację 
planów. 

- Jeśli oderwiemy od produkcji 
kilku czy kilkunastu przodujących 
robotników, to „zawalimy" plan. - . 
Z takim tłumaczeniem można ·się 
spotkać najczęściej. I to powoduje, 
że zbyt mało zwraca się uwagi na 
podnoszenie kwalifikacji robotni­
ków drogą k•ztałcenia. na przy. 
gotowanie ich do nowych, z każdym 
rokiem zwięks7,ających się zadań. 
Z taką krótkowzroczną pol!tyką 
kierownictwa zakładów winny zer­
wać i to jak najszybciej. Przodują• 
cym robotn ikom i chlapom naszego 
miasta i województwa należy po­
m(lc w zdobywaniu wiedzy, ułatwić 
im dostęp do szkól i uniwersytetów, 
zachęcić ich do ,uczenia się. Kierow­
n ictwa ZPZ im. Nielizielskiego, 
ZPW im. Ossowskiego i tych 
wszystkich zakładów, które zlekce­
ważyły ważny problem rekrutacji, 
winny wytypować jak najprędzej 
kandydatów na USP. Rekrutacja na · 
Uniwersyteckie Studium Przygoto­
wawcze trwa do końca czerwca. 

ANNA JĘDROWICZ. 


